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PRENUMERATA wynosi w Krakowi w 
miMlęccnie a kor., kwartalnie fi kor., 
ca odnoueoie do domu dopłaca alf 

40 hal.

Na prowincji mlealęcznle 2 kor. 70 lu, 
kwartalnie 8 kor. W  państwie Nie- 
mlaskiem kw artalnie '0  ko r, w Innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adiOaa 40 hal.

C m i.  ■ M b a ru  p ujedyno zeg o
10 h a l., n u m e ru  ponie dzia łko*  

n a g o  6 h a l.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

W dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie o  godz. 7-ej rano i o god: 5-ej wieczorem

Listy pienięine, przekazy na praaun; — 
ratę I inseraty nadsyłać molna t)-nv<; > 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz npowaiuioc :'j 
agencyi przyjmnjfi każdy urząd ,  ;> 
eztowy w obrębie monarchii i w pau 
atwie niemieckiem. Keklam&cye ni>*- 
epieczętowane nie podlegają opłaci'? 
pacztowej. — Kękopiaów.redakcya nie 

twraoa.

A d re s  Red* Ił iw. TiMASZA L. 34
Adres tslegr., .,8łoi Narodu11 Kiatńw 

Talsfss Nr. IbU.

OGŁOSZENIA (ineeraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu11, ulica dw\ .Tomasza L. 115. — O.t miejsca za wiersz drobnem pismem (peta) za pierwszy raz lf  halerzy, za każdy następny raz 12 bal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 li aa
pierwjzy raz, aażdy następny 12 bal. Nadesłane po 00 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi it.l. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narudu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla . łśj* 
łcow vCh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. BoKołowski (Pasał Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Wigier, M. Dukes, H. Scbalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Gbristlicbe Annouceu-Eipeditiou, Internationale Anuosoen-E4io5■**;.«>

Annoncen- Expedition „Propaganda", Gyori & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Buiiapeszole I. Leopeld, Eduard Brauu, w Paryżu F. Jones A Cie, A. Lorette

M agazyn now ości i Konfekcji Damskiej
LEONA GRABOWSKIEGO

vr Krakowie pl. Maryacki9. Tel.1590.

poleca : Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

Upadek Meksyku.
Telegramy „Głrsn Narodn" z dnia 6 maja.

Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, że 
w najbliższych dniach nastąpi koniec Meksyku 
jako ńiezależtieyo państwa.

Rząd am erykański dał prezydentowi Dia- 
*ovi 48 godzin czasu na doprowadzenie do 
końca układu z powstańcami. Od strony mo­
rza Atlantyckiego i od strony  Pacyfiku w pro­
wadzono do portów m eksykańskich statki 
wojenne amerykańskie pod pozorem ochrony 
życia am erykańskich poddanych. Nie ulega 
wątpliwości, że armia Stanów Zjednoczonych 
przekroczy w najbliższych dniach północną gra­
nicę Meksyku i przeprowadzi czasową oltupacyą 
Meksyku, k tó ra  potem przemieni się w oku- 
pacyę stałą. Dzienniki utrzym ują, że interwen 
cya ta  jes t nieuniknionem następstwem  ro­
snącą) w Stanach Zjedn. imperyalistycznej 
polityki rządu.

Stanowisko prez. Tafla.
Londyn. (T. B.). B. R eutera donosi z Wa­

szyngtonu : Z w szystkich stron słychać za­
powiedź o bliskiej interwencyi w Meksyku. 
Zapowiedzi te  są wypływem uczucia życio­
wego niezawodnie w kołach pół urzędowych, 
że uspakajające wiadomości ze źródła m eksy­
kańskiego należy z niedowierzaniem przyj­
mować. Ja k  słychać, prezydent Taft w kwe- 
styi, ja k  w razie potrzeby należy chronić w 
Meksyku am erykańskie i obce mienie, osią­
gnął pełne porozumienie z komisyami kongresu, 
które  zajmują się sprawam i zagr. Prez. Taft. 
podał wybitnym członkom tych komisyj do 
wiadomości swoje zapatryw ania i podkreślił, 
że lepiej jeat, Jeżeli rząd am erykański będzie 
interweniował dia ochrony wszystkich zagr. 
poddanych, jak  gdyby dopuścił, by wojska eu­
ropejskie wylądowały w Meksyku i naruszyły 
doktrynę Monroego. Prawdopodobnem jest, 
że z chwilą, gdy zagr. interesy będą zagro­
żone, polityka rządu będzie jasno wyrażoną 
przez mówców obu Izb kongresu i przyjęte 
zostaną rezolucye, upoważniające prezydenta 
do mtenrwencyi.

Zbrojenia Stanów Zjednoczonych.
Nowy Jork. (Tel. wł.) Wczorajsze wieczorne 

dzienniki donoszą, że stosunki w Meksyku 
są tak złe, iż do 20 maja musi 15 tysięcy woj­
ska amerykańskiego obsadzić północne prowin 
cye Meksyku.

Prez. Taft ogłosi w tych dniach wezwanie 
do obywateli, aby] wstępowali, jako  ochotnicy 
do wojska. Stany Zjednoczone chcą wystawić 
200-tyeięczną armię.

Klęski Turcyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do­

noszą, że w Albanii Turcy ponoszą klęskę 
po klęsce. Rząd turecki, choć bardzo niechę­
tnie, zdecydował się dopuścić do północnej 
Albanii korespondentów  pism wiedeńskich. 
Ci donoszą, że przedwczoraj koło Tuzi i De- 
cici Turcy zostali w zupełności pobici.

Sztab turecki usiłował wprawdzie wytło- 
maceyć korespondentowi „Neues W iener Tag- 
blatt", że był to tylko rekonesans, celem 
zdobycia wiadomości o pozycyach nieprzyja­
ciela. Ale w rekonesansie tym zabito 50 żoł­
nierzy, a raniono drugie tyle.

Groźba wojny.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd turecki 

postanowił wystąpić wobec Czarnogóry i Buł- 
garyi i  ustrem  przedstawieniem w sprawie 
pomoc] dostarczanej przez oba te państwa 
powstańcom albańskim.

Z Czarnogóry otrzym ują oni broń i po­
siłki, z Bulgaryi zaś pieniądze i materyały wo 
janne.

Rząd turecki grozi energicznymi środka­
mi i zapowiada, że w razie niejasnego sta 
nowiska obu państw  zerwie stosunki dyplo­
matyczne.

Kom itet albański ma zam iar zwrócić się 
do całej Europy i przedstawić, iż w walce 
w Albanii chodzi o utrzym anie narodowo­
ści i wstrzym anie zapędów z a  b o  r c z  y ch 
Turcyi.

Zawierucha maroKaflsta,
Berlin. (Tel. wł.) „Yossische Ztg" donosi, 

że rząd hiszpański poczynił energiczne przed 
stawienia z powodu naruszenia wpływów hi­
szpańskich w Maroku.

Wiadomość, te  Fez jest wolny od po 
wstańców, wywołała w Hiszpanii żywe za­
dowolenie, gdyż przypuszczają, że w ten 
sposób Francya zostanie powstrzym ana od 
prowadzenia dalej swej akcyi zaborczej w 
Maroku.

Paryż (Tel. wł.) Sfery polityczne francu 
skie są zaniepokojone stanowiskiem rządu 
hiszpańskiego. „Figaro“ pomieszcza artykuł, 
w którym  ostro atakuje  kierowników rzą 
du i polityki zagranicznej Hiszpanii.

Wiedeń, (Tel. wł.) „Neue Frele Presse" 
donosi, że wszystkie m ocarstwa są bardzo 
wzburzone z powodu stanow iska Francyi w 
Maroku. Na podstawie informacyi pochodzą 
ćych z Berlina „Neue Fceie P resse“ donosi, 
że Niemcy domagają się rewizyi aktów ugody 
w Algeciras, gdyż okazały się one nieskute­
czne i nie przeszkodzą rozszerzeniu się wpły­
wów francuskich w Maroku.

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia C maja.

Wizyta austr. następcy tronu.
Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Local Anzg. 

donosi z Petersburga, iż w najbliżsym czasie 
należy spodziewać się wizyty arcyks. Franc. 
Ferdynanda w Petersburgu.

Polepszenie zdrowia Sazonowa.
Petersburg. (Tel. wł.) Sazonow ina się o 

becnie znacznie lepiej. Lekarz pozwolił mu 
14 bm. wstać. 5 maja obwieziono go w fote­
lu na kółkach po pokoju. Mimo to chory 
je s t bardzo słaby. Jak  tylko będzie się czuł 
lepiej — zostanie przewieziony do Carskiego 
Sioła

Rząd odpowiada.
Petersburg. (Teł. wł.) Ostatecznie posta­

nowiono, że Stołypin na interpolacye Dumv 
w sprawie bezprawnego zastosowania § 87 
przy wydaniu ustaw y o ziemstwach odpo­
wie 7 b, m. Zarazem kom entują pogłoskę, że 
Trepów podał się o dymisyę

Kwesta na suchotników.
Wiedeń. (Tel. wł.). Mimo złej pogody na 

wszystkich ulicach m iasta odbywa się zor­
ganizowana w wielkim stylu akcya samo- 
opodatkowania na rzecz różnych schronisk 
dla nieuleczalnych chorych, przedewszystkiem 
suchotników. Panie z kom itetu sprzedają na 
miejscach węzłowych ulic od godziny 10 rano 
sztuczne róże polne. Najmniejszy datek wy­
nosi 10 h. Należy skonstatować, że mimo 
deszczu, chwilami nawet dosyć silnego, ani 
jeden przechodzień nie ominął stolików z 
kwiatami i każdy ma w ręku przynajmniej je 
dną różę. Wielu zaś kupuje całe ich pęki.

Namiestnik v  Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przybył dzisiaj rano do 

Wiednia namiestnik Dr Bobrzyński.

Dar cesarza.
Wiedeń. (T. B.) Cesarz ofiarował z okazyi 

50 letniego istnienia tow. artystów  „Bilden- 
de Kiinstler" 100 000 kor. na fundusz pensyj 
ny towarzystwa.

Parcelacya dóbr kościelnych.
Bukareszt. (Tel. wł). Rząd rumuński po 

stanowił, aby zaradzić biedzie chłopów, któ 
rych większa część nie posiada roli, rozpar­
celować między nich dobra kościoła narodo­
wego rumuńskiego, a kościołowi dać odszko­
dowanie pieniężne.

Z chwili bieżącej
Polskie stronnictwo chrześcijańsko-socyalne

zawiadam ia w szystkich P. T. wyborców ok rę­
gów wyborczych m. K rakow a i gmin podm iej­
skich, że lifcty wyborców na wybory do Kady 
państw a s ą  ju ż  do przeglądnięcia w biurze 
stronnictw a (Dom Robotniczy, ul. św. Tomasza 
I. 37, I. p.) w godzinach urzędowych od 1 0 -te j 
rano do 6-tej wieczorem codziennie w dnie po­
wszednie.

W szelkie rek lam ac je  załatw ia Biuro s tro n ­
nictw a codziennie bezpłatnie.

Muzeum Narodowe na Wawelu. Otrzym u­
jemy następujące pismo.

Na ostatniem  posiedzeniu krakow skiej 
Rady miejskiej d. 4 bm. w odpowiedzi na in- 
terpelacyę prof. Fiericha, oświadczył prezy 
dent Leo, iż „idąc za głosem opinii publicznej" 
zwrócił się do m arszałka krajowego w kwe- 
styi oddania budynków poszpitalnych na W a­
welu do użytku Muzeum narodowego. Wy­
nikiem odnośnej konferencyi miało być po­

lecenie przygotowania przez gminę ni. Kra­
kowa planów adaptacyi budynku szpitalnego", 
co się już nawet stało, czyi’, że piany już 
wykonano...

Opinia publiczna, tę, sama, k tó ra  skłoniła 
do tak  pożądanych od dawna kroków  celem 
powiększenia zbiorów Muzeum narodowego 
na Wawelu, została jednak zaniepokojona i 
zaskoczona sposobem załatwienia kwestyi 
kraj cały obchodzącej między hr. Badenim 
a Dr. Leo. O ile pośpiech i energiczna akcya 
są pochwały godne, zwłaśzcza w naszych sto 
sunkach nieprzyzwyczajonycb do tak  szyb­
kiego tem pa w sprawach Wawelu, o tyle nie 
można się zgodzić na to, aby budynki, k tóre 
mają być zamienione na skarbnicę naszych 
dzieł sztuki zaadaptowane w krótkiej dro­
dze, aby je przebudowano, jak  wieść niesie, 
na podstawie p io jek tu  p. Jana Zawiejskiego. 
Choćby projekt ten  uzyskał aprobatę tak  
wybitnych dygnitarzy, jak  m arszałek kraju i 
prezydent Krakowa, to przypomnieć się go­
dzi, iż budynek poszpitalny stanowi integralną 
część gmachów wawelskich, k tórych przyszła 
sylweta nie je s t obojętną sercu żadnego Po­
laka, że jeśli istnieje w łonie Rady miejskiej 
krakowskiej komisya artystyczna celem czu­
wania nad pięknością fasady zwykłego domu 
czynszowego w Krakowie, to  o iież powa­
żniejszą kw estyą fasady gmachu Muzeum na 
rodowego na Wawelu powinno się rozstrzy­
gać w gronie najwybitniejszych w całej Pol­
sce znawców drogą konkursu ogłoszonego 
dla polskich architektów.

Oczekujemy oficjalnego wyjaśnienia o tej 
kwestyi ze strony prezydyum miasta, przy­
pominając, iz może Dr Leo zarządził tylko 
projektowanie najkonieczniejszych przeróbek 
wewnętrznych, mimo iż wtajemniczeni zape­
wniają niestety, że możnowładca naszego 
grodu posunął się w swej energii bez ża 
dnych skrupułów do oddania całego gmachu 
z fasadą w ręce p. Zawiejskiego.

Święto strażackie. Dzisiaj wspólnie z To- 
rzystwem Wzajemnych Ubezpieczeń obcho­
dziły krakow skie straże pożarne uroczystość 
swego patrona św. Ftoryana. Na uroczystość, 
k tó ra  rozpoczęła s i l  Ndbpże. stirem  odpra- 
wionem przez ks. kjfuoyika K i l i n o w s k i e  
go  w Kościole św. F loryauanaK leparzu, udała 
się „in corpore" cała straż pożarna miejska 
pod przewoanictwem naczelnika p N o w o ­
t n e g o ,  oraz ochotnicze straże pożarne z Kra 
kowa oraz dzielnic świeżo przyłączonych. 
Straż pożarna udała się na Nabożeństwo z 
całym odświętnie przybranym rynsztunkiem, 
na jedenastu wozach strażackich z przyrzą­
dami ratunkowym i. Po Nabożeństwie cały ta ­
bor wozów objechał pryncypalnemi ulicami 
miasta — tłumy publiczności witały dzielną 
straż pożarną ukłonami i okrzykami.

Byli posłowie i sądy. Sąd krakow ski po­
spiesznie rozpatruje sprawy wniesione prze 
ciw byłym posłom parlam entarnym  X. Szpon­
drowi, Śtohandlowi, oraz kilku innym o ró­
żne przestępstwa, za k tóre od odpowiedzial­
ności uwalniała ich nietykalność poselska.

0 tajne Stowarzyszenie. Sąd najwyższy w 
Wiedniu w załatwieniu wniesionej tam  spra­
wy Latoura i towarzyszy odmówił wnio 
skowi obrony o wydelegowanie dla przepro 
wadzenia rozprawy sądu lwowskiego lub cie 
w yńskiego oraz zatwierdził orzeczenie Izby 
radnej krakow skiego sądu powiatowego o 
nierozłączanie sprawy o tworzenie tajnych 
stowarzyszeń od sprawy o kradzież, o k tórą 
obwiniony Jest Latour.

Znowu katastrofa kolejowa. Wczoraj o go­
dzinie 615 wieczór nastąpił na stacyi kole 
jowej w Trzebini karambol kolejowy. Miano 
wicie pociąg towarowy przyjeżdżający do 
Trzebini ze Szczakowy najechał na stojącą 
na torze kolejowym l o k o m o t y w ę  z d w o ­
m a  w a g o n a m i  s ł u ż b o w y m i .  Szczęś­
ciem personal kolejowy, maszynista i kon­
duktorzy, znajdujący się w służbowych wo­
zach, wcześnie spostrzegli nadjeżdżający po­
ciąg i na kilka sekund przed zderzeniem 
wyskoczyli z pociągu. W chwilę potem na 
stąpiło zderzenie, w którem  p o c i ą g  s ł u ż  
b o w y  z o s t a ł  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y .  
Przyczyna katastrofy  dotąd nie jes t zupełnie 
wyjaśniona — jak  się zdaje przyczyną było 
fałszywe ustawienie zwrotnicy.

Ruch wyborczy.
Dr Wł. N i e ć  kandyduje w okręgu wiej­

skim rzeszowskim i znajduje bardzo sym ­
patyczne poparcie wśród tam tejszych włoś­
cian. Kandydatura Dra Niecia jest z wszech 
m iar sympatyczna i jakkolwiek^nie jest po­
stawiona pod hasłem chrześcijańsko-społecz­
nym, zalecamy ją  gorąco naszym przyjacio­
łom. Dobry Polak, żarliwy katolik, szczery 
demokrata, człowiek wysokiej kultury i wy­
borny znawca stosunków  finansowych pań­
stwa, o czem nasi czytelnicy mogli się prze­
konać z szeregu artykułów  o walucie jego 
pióra, zamieszczonych w naszym dzienniku, 
daj« Dr Nieć wszelkie gwaraneye, że obo-
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ci wie. Takich — jak on ludzi — potrzebu­
jem y jak  najwięcej w Kole polskiem.

Pierwszy występ p. Daszyńskiego.

Uspokoiwszy trochę wzburzonych swych 
wyborców ostrym  atakiem  na prezydenta we 
czwartek, zwołał p. Daszyński na wczoraj 
pierwsze przedwyborcze zgromadzenie. Było 
ono bardzo spokojne i o nastroju dosyć li­
rycznym. Nie było zwykłego hańbowania, 
gdyż zeszli się sami „swoi“ .

Zebraniu przewodniczył p. T o p i n ek , k tó ­
ry po niezbyt sławnych tryumfach w Sano­
ku, zaczyna teraz grasować na gruncie k ra ­
kowskim. Sekretarzow ał p. Melżyński.

P. D a s z y ń s k i  zdecydował się wypowle- 
dzlpć raz mowę spokojną i rzeczową, nieste­
ty  jednak tak  długą, że nie miał n ikt po­
tem ochoty do dyskusyi. Omówiwszy obszer­
nie w arunki pracy w parlamencie w osta 
tnich latach, wystąpił energicznie przeciwko 
rządowi austryackiemu, zarzucając mu zby­
tnie wysługiwanie się zachciankom rządu 
pruskiego. Od chwili aneksyi Bośni i Herce­
gowiny, Austrya s ta lt  się niewolnicą B er­
lina.

Mówca nie szczędził gorzkich słów b. po­
słowi Petelenzowi, nazywając go b a ł w a ­
n e m  lub s z a l e ń c e m .  Omawiając agitacyę 
swych kontrkandydatów  w powiecie krakow ­
skim, przytoczył bardzo charakterystyczny 
fakt. Mianowicie przedwczorąj w karczmie 
w Wieliczce pił b. poseł Wójcik z ag itato­
rem Piwkiem i ag ita to r Tatara pracujący za 
p. Szczepańskim. Między obu agitatoram i 
przyszło do bójki na tle wyborczem w trak  
cle czego Tatara rozpruł nożem brzuch Piwce 
i z okrwawionym nożem wypadł na ulicę.

Bardzo gorąco bronił się p; Daszyński 
przed zarzutem  braku pat ryotyzm u i u siło 
wał wykazać swe wielkie (!?) zasługi około 
polskości.

W dyskusyi przemawiali tylko p. Gry- 
lowski i Malisz, puczem uchwalono popierać 
kandydaturę p. Daszyńskiego na Wesołej.

Charakterystycznem  jest, że w calem swem 
przemówieniu ani słowem nie atakował p. 
Daszyński prez. Leo. Widocznie przecież u- 
znał on, że co innegoi forum Rądy m , a co 
innego sala zgromadzenia wyborczego i że 
zawsze lepiej pozostawić sobie fu rtkę do pod­
trzym ania cichego aliansu, aniżeli go zupeł 
nie zrywać. Ogólnie zebranie robiło wrażenie 
dosyć nieszczególne, brak bowiem było zu 
pełnie tego zapału, jak i zwykle agitatorzy 
socyalistyczni stara ją  się wywołać w tłumie 
przez siebie prowadzonym. Widocznie p. Da­
szyński nie bardzo reflektuje na m andat z 
„W esołej41.

Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice-Liszki.
Piszą nam z Liszek:
W tym okręgu kandydatów, jak  zwykle, 

„zatrzęsienie", od wybitnych polityków aż 
do aferzystów i pokątnych pisarzy, a to ja ­
wnych, tajnych, białych, czerwonych, różo­
wych, różnokolorowych (dla dogodzenia k a ­
żdej partyi), a naw et kameleonowych (np. 
rano dem okrata, w południe konserw atysta, 
wieczór socyalista). Rozbicie głosów bardzo 
prawdopodobne, w skutek czego zachodzi o- 
bawa, że Koło polskie może stąd stracić je ­
dnego członka. Okręg ten należy do bar­
dziej uświadomionych, — szanse więc może 
mieć kandydat nie narzucony, ale jakiś wy­
bitny polityk i to znany w oAręgu. Dlatego 
to w zachodniej części tego okręgu wybor­
czego największe szanse ma X . S t o j a ł o w  
s k i ,  — jest to bowiem zdawna okręg jego 
stronników, k tórzy poprzednio wybrali pana 
Stohandla. Ale i we wschodniej części tego 
okręgu (okolice Krzeszowic i Liszek) w wie 
lu gminach X. Stojałowski ma dużo sympa- 
tyi, — które  tylko potrzebowałby o d ś w i e ­
żyć .

Obok niego, jako kandydat na drugiego 
posła, miałby szanse ludowiec; ludowcy bo­
wiem, zwłaszcza we wschodniej części tego 
okręgu (okolice Krzeszowic i Liszek) mają 
dobrą organizacyą i przy poprzednich wy­
borach zdołali skupić znaczną ilość głosów 
około osoby ówczesnego swego kandydata, 
choć nim był skrom ny, mało znaczący wie 
śniak. W tym roku będą głosowali na pana 
S t e f c z y k a ,  „patrona" kas Reiffeisenow- 
skich, albo na dyr. W r ó b l a .

To są kandydaci najsilniejsi. Ale oprócz 
nich forsuje bardzo swoją kandydaturę pan 
inżynier Z a r a ń s k i ,  oraz p. S m o l e ń ,  ad 
w okat z Chrzanowa, nie licząc innych. To 
nierozumne rozstrzeliwanie głosów może 
wyjść na korzyść tylko socjalistom , których 
agitatorow ie roznoszą*po okręgu zszarganą, 
czerwoną płachtę. — Jeśli bowiem w skutek 
rozstrzelenia głosów socyalista przyjdzie do 
ściślejszego wyboru, to rozstrzygną na jego 
korzyść syoniści i hakatyści z Chrzanowa i 
innych mniejszych osad żydowskich.

A wtedy z okręgu wyszedłby poseł, k tó ­
ry w parlamencie powiększy liczbę naszych 
wrogów.

Kandydatury w miastach.
W  T  n r n  n n ri a Iron
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tennisy, krokiety, piłki gu­
mowe, piłki noine
poleca jedyny magazyn zabawek

Krakom, Grodzka

The Roller Skating Rink
Kraków WROTNISKO Rajska 12
Codziennie 2 seanse sportowe, od g. 10 r  do 
1 w poł., i od 4 do 11 wieczór beż przerw y. 
Popołudniu i wieczorem m uzyka wojsko­

wa 56 r. p.

Wieczorem popisy i wzc. y jazdy pp. de Koro- 
jathy i A Dartha.

Szczegóły w afiszach.

(nar. dem.) i Dr Zygmunt H o f m o k l ,  ad­
w okat z Wiednia, jako  kandydat dem okra­
tów bezprzymiotnikowych.

Biała Oświęcim.
Komitet polskiego stronnictw a chrześc.- 

społ. na okręg Andrychów-Biała-Oświęcim- 
Kęty uchwalił popierać kandydaturę p. Mi­
kołaja Stanisława Weydego i wzywa wszy­
stkich swych przyjaciół i stronników, ażeoy 
na kartach wyborczych wypisywali nazwisko 
naszego kandydata t. j. M i k o ł a j  S t a n i ­
s ł a w  W e y d e .

Polskie stronnictwo chrześc.-społeczne tę  
kandydaturę stawia, gorąco poleca i jes t te ­
go przekonania, iż żaden ze zdrowo m yślą­
cych Polaków i katolików  nie będzie się w a­
hał oddać głos swój kandydatowi polskiego 
stronnictw a chrześc.-spolecznego

Nadzieje p. Stapińskiego.
W „Przyjacielu Ludu" pisze Stapiński w 

naczelnym artykule, że wybory są najskute­
czniejszą dem onstracyą siły politycznej „ró­
żnych stanów " (!). Wobec tego wszyscy sze­
regowcy powinni wodzom przychodzić z po­
mocą.

Konieczny je s t posłuch dla naczelnego 
zarządu! „Wiem i widzę, że te  wybory m u­
simy wygrać. U z y s k a m y  30 m a n d a t ó w  
i przeważny wpływ na wszystkie sprawy 
kraju".

Wówczas — powiada dalej p. Stapiński — 
będzie mi możliwem porzucić Wiedeń, w ró­
cić do kraju  i prowadzić dalszą pracą między 
wami.

Wadowice (okręg wiejski).
W dniu jarm arcznym  dnia 4 bm. odbył 

się w sali posiedzeń Rady powiatowej w W a­
dowicach wiec, zwołany przez leadera lu­
dowców p. Stapińskiego.

Przewodniczył Stapiński, zastąpcą miano­
wano Antoniego Styłę, włościanina z Obocz­
ni, posła sejmowego i Sredniawskiego b. po­
sła z Myślenic.

Obszerna sala posiedzeń nie pomieściła 
paruset włościan, k tórzy przybyli, aby bodaj 
zobaczyć tego niedoszłego m inistra i jak  go 
słusznie nazwano — „handlarza polityczne­
go".

Ze zgłoszonych kandydatów  zaraz z po­
czątku skreślono sędziego w Kalwaryi Dra 
Banasia, byłego zastępcą Luszczkiewicza. — 
Pozostał nauczyciel Baścik, Korzeniowski,, 
Kowałówka, Swierguła i Styła.

Gdy przy ustnem  kilkakrotnem  głosowa­
niu nie można było przyjść do jakiegokol­
wiek wyniku, wybrano z każdej gminy de­
legata. Głosowało więc 50 delegatów — ró ­
wnież bez rez u lta tu ; zniecierpliwieni wło­
ścianie rozchodzą się, ponowne głosowanie 
ma się odbyć. Największą popularnością cie­
szy się Antoni Styła.

Przypominamy jeszcze raz, że w tym o- 
kręgu polskie stronnictw o chrzrścijańsko- 
socyalne postawi wdasnngo kandydata. Na­
zwisko jego niebawem ogłosimy.

Nisko.
Dnia 4 m aja o godz. 5 popołudniu odby­

ło się w naszem mieście zgromadzenie przed­
wyborcze w lokalu p. Jagodzińskiego. — Po 
przemowie X. Fiemy i dyskusyi, w której 
zabierali głos inni mówcy, utworzono kom i­
te t  wyborczy, złożony z 56 osób, nadto wy­
brano prezydyum, w skład którego weszli 
jako  przewodniczący X.Fiema, zastępcaprzew . 
Dr Dziurzyński, sekretarz  p. Magenbeiraer. 
Osoby mające zamiar ubiegać się o m andat 
do Rady państw a z okręgu miejskiego Nr 23 
zechcą łaskawie zgłosić swą kandydaturę naj-
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później do 15 m ąja na ręce X. F i e m y ,  pro* 
boszcza w  Nisku.

Mielec.
Dnia 4 b. m. odbyło się tu  zgromadzenie 

przedwyborcze, k tó re  zwołał jeden z wybor­
czych kom itetów miejscowych. Zgromadzenie 
to miało zastanowić się nad kandydaturą radcy 
m inisteryalnego p. R o s n e r a .  Obrady zagaił 
p. Jeż. Następnie zabrał głos rzemieślnik p. 
K., k tó ry  w krótkiej, żywej przemowie za­
znaczył, że nie potrzeba fatygować p. Rosnera, 
bo rzemieślnicy, rękodzielnicy, robotnicy itd. 
znają ta k  dokładnie prof. C h c i u k  a z gorii- 
wej pracy społecznej, i także dość mają 
zaufania, że tylko jem u m andat poselski po­
wierzyć mogą. Na sali powstała burza okla­
sków po stronie lewęj, strona prawa, na Któ­
rej byli zebrani żydzi, zachowała się biernie. 
Poczem zabrał głos prof. Chciuk i w dłuższej 
przemowie nakreślił swoje credo polityczne. 
Zebrani uchwalili gorąco popierać tę  kandy­
daturę.

Na drugi dzień (piątek) pojawiły się na 
m urach m iasta olbrzymie afisze z apelem do 
mieszczaństwa, by wspólnie i zgodnie popie 
rać kandydata prof. Chciuka.

Lwów.
Stronnictw o kato licko-narodow e posta 

nowiło w okręgu V. postawić kandydaturę 
prof. Ludw. R y d y g i e r a .

Na posiedzeniu organizacyi narodowej o- 
kręgn VI uchwalono kandydaturę dotychcza­
sowego posła B u z k a  (n. d.). w GKręgu VI.

Na zgromadzeniu socyalistycznem w Jad 
Charuzim uchwalono kandydatury  dotychcza­
sowych posłów socyalistycznych okręgu 111 
i VII Dra Diamanda i Hudeca oraz Dra Wy 
rostka  i inż. H ausnera na ekręgi iV i VI, a 
M. H ankiew icia (ukr. sec.;, na okręg pod- 
m iejski

Walga Unitarna w  Portugalii 
a Stolica Apostolska.

Rzym, w maju.
Przed kilku dniami, bo 30 kwietnia, na­

desłano tu  dotąd tek s t portugalskiej ustawy 
rozdziału Kościoła od państwa. Ustawa jest 
samowolna i brutalna, więc wywołała tutaj 
w kołach katolickich jak  największe oburze­
nie. Najnowszy ten zamach na wolność i 
swobodę ludności katolickiej w Portugalii jak  
najostrzej napiętnować należy.

Ustawa kulturnicza podzielona jest na 
siedm rozdziałów, k tó re  znów zawierają 196 
artykułów. Dla scharakteryzow ania tego za­
m achu na Kościół i wolność religijną ludno­
ści katolickiej w Portugalii należy niektóre 
z nich przytoczyć dla wykazania, ja k  daleko 
rząd portugalski odważył się posunąć.

I tak  a rtyku ł 11 odnosi się do religijnych 
korporacyi i do piastunow ku ltu  religijnego. 
Publiczne wyznawanie ku ltu  religijnego yrol- 
no organizować tylko stowarzyszeniom wy­
znaniowym, k tó re  nadto muszą się o osobne 
na to  pozwolenie postarać.

A rtykuł 26 powiada, że księży nie wolno 
wybierać ani do tak  zwanych komisyi para­
fialnych, ani też nie wolno im wywierać ża­
dnego wpływu na korporacye religijne. Wpływ 
ich został zredukow any do zera.

A rtykuł 30 przepisuje, że gmachów i bu ­
dynków, w których korporacye religijne od­
bywają swoje zgromadzenia, nie wolno sprze­
dawać bez zezwolenia m inisterstw a spraw ie­
dliwości, ani ich też obciążać nie wolno po­
życzkami hiootecznemi. Po 90 zaś latach 
wszelkie te gmachy i budynki przejdą na 
własność państw a. Oczywiście je s t to ciężka 
krzywda, wyrządzona owym korporacyom, 
jak  — wogóie Kościołowi katolickiem u. Je s t 
to  po prostu zabieranie cudzej własności, ale 
o takie „drobnostki" rząd portugalski nie 
pyta.

A rtykuł 32 powiada, że korporacye reli­
gijne trzecią część swych datków  i docho­
dów oddawać muszą na cele dobroczynne, czyli 
w stosunkach portugalskich do kasy rządo­
wej

A rtykuł 60 przepisuje, że religijnych em 
blematów nie wolno przymocowywać na p u ­

blicznych miejscach, a naw et na domach pry­
w atnych; w yjątek stanowią jedynie cm enta­
rze. A rtykuł ten domaga się ni mniej ni wię­
cej, ja k  tylko wyniszczenia i zburzenia wszy­
stkich kaplic, krzyży, stojących po lasach, 
sieniach, przy drogach itp.

W k  zdziale 5 mieści się przepis, że rząd 
jes t nietylko posiadaczem wszystkich dziś 
istniejących kościołów, k tó re  pozostawia tylko 
do użytku wiernym, ale że należą do niego 
wszystkie kościoły, k tó re  dawniej znajdowały 
się w posiadaniu Jezuitów. Nadto portugal­
skiemu obywatelowi wyznania katolickiego 
nie wolno w Rzymie słuchać teologii.

A rtykuł 181 zakazuje pod ciężką ka rą  
ogłaszania bąaź ustnego, bądź piśmiennego 
listów pasterskich, papieskich okólników i 
encyklik, o ile m inisterstw o sprawiedliwości 
nie udzieli na to  osobnego m inisteryalnego 
zezwolenia. Prócz tego wszystkie seminarya 
duchowne podlegać będą kontroli władz po­
licyjnych.

Oto niektóre tylko artykuły  z ustaw y 
kulturniczej w Portugalii.

Pewien wysoki dostojnik w atykański wy­
raził się o niej, ja k  następuje:

Portugalska ustawa, wymierzona przeciw­
ko Kościołowi katolickiemu, just tak  w strę ­
tną, że trudno sobie coś wstrętniejszego wy­
stawić Stolica Apostolska uważa je  za obra­
zę i za zamach na wolność Kościoła. Ojciec 
św. i sekretarz  stanu zasięgną prawdopodo­
bnie w tej sprawie rady wszystkich najwię 
cej miaroaa wrzych członków Kollegium św. 
Nadto Ojciec święty w najbliższych dniach 
zwróci się do duchowieństwa portugalskiego 
z osobną encykliką, w której wypowie swą 
opinię o nowym tym zamachu. W kołach 
w atykańskich liczą na wierność i przywią 
zanle duchowieństwa portugalskiego do Sto­
licy Apostolskiej.

Najnowsze wiadomości donoszą też, że tak  
Biskupi, jak  i duchowieństwo w Portugalii 
oświadczyli gotowość zupełnego posłuszeń­
stw a i uległości względem wskazówek Ojca 
św. I gotują się do energicznego oporu prze­
ciwko tem u strasznem u zamrcnowi na wol­
ność i swobodę Kościoła katolickiego w P o rtu ­
galii.

Siadem Azefa.
Jedną z wymowniejszych k a r t współcze­

snej „konstytucyjnej1* Rosyi była niew ątpli­
wie słynna „ A z e f i a d a " .  Odsłoniła ona jed­
nakże tylko jedną stronę medalu rządów 
czynowniczych: prowokacyę. Nie wyczerpa­
ła jednakże wszystkich „niemożliwości", z 
których składa się potw orna rzeczywistość 
rosyjska. Państw owość rosyjska opiera się 
na całej arm ii prow okatorów  rewolucyoni- 
stów, większych i mniejszych Azefów! To 
fak t powszechnie znany, Azefiada zadziwiła 
św iat tylko rozmiarami tej rządowo-rewo- 
lucyjnej akcyi, w której jeden z głośnych 
kierow ników  rewolucyi i. organizator wielu 
zamachów na wysokie osobistości (między 
innemi na wielkiego ks. Sergiusza w Mu 
skwie) był jednocześnie praw ą ręką naj­
wyższych organów policyjnych w państw ie 1

Inną kartę  stosunków  rosyjskich odsła­
nia ujawniona obecnie „polityczna" karyera  
byłego naczelnika wydziału śledczego w W ar­
szawie W eismana. Na tern stanow isku zo­
stał on przyłapany jako wspólnik złodzie­
jów  i skazany przez sądy warszaw skie na 
ro ty  aresztanckie. Obecnie przybył on do 
Petersburga, aby starać się o ułaskawienie, 
no i naturalnie o nową synekurę i możli­
wość nowej „urzędowej** działalności. S ta­
rania te jednakże wywołały nieoczekiwany 
sku tek . Nawet nacyonalistyczno-półurzędo- 
wa prasa oburzyła się na bezczelność Weis­
m ana i ogłosiła szczegółowe „curiculum vi- 
tae** tego działacza państwowego, który, 
Jak się okazuje, odgrywał naw et wielce p o ­
l i t y c z n ą  r o l ę  w p a ń s t w a c h  b a ł k a ń ­
s k i c h ,  jako  przedstawiciel północnej „opie­
kunki** Słowian". Oto biografia .tego „działa­
cza rosyjskiego", k tó ra  brzmi jak  jaka  baj­
ka z „tysiąca i jednej nocy*.

GŁOS NARODU i  dnia 1 Maja 1911.

Z handlarza żywym towarem ajent polityczny.

Weisman był synem uriym ującego dom 
publiczny w Odeśle, znanego pod przezwi­
skiem ,Moszka Jastreba". Młodym jeszcze 
chłopcem wypędzony został za złe spraw o­
wanie się w gimnązyum, poczem dalsze lata 
młodości poświęcił badaniu spraw y handlu 
żywym towarem . Około roku 1880 Woisman 
znany był na południu Rosyi i zagranicą jako  
jeden z najzdolniejszych ajentów m iędzyna­
rodowego handlu żywym towarem  Odbywał 
wówczas ciągłe podróże po Europie zacho­
dniej, bawił czas jak iś w Ameryce, a nawet 
dwa lata  w Kairze, gdzie był właścicielem 
kawiarni, a właściwie domu rozpusty. Ówcze 
sny naczelnik odeskiej policyi śledczej nie 
jednokrotnie miał do czynienia z Weisma- 
nem na żądanie zagranicznych władz poli­
cyjnych.

Po r. 1880 W eisman pojawia się na pół­
wyspie BałkańsKim, gdzie brać zaczyna czyn­
ny udział w organizacyi szpiegostwa polity­
cznego. Z a war J on tu, między innemi, znajo­
mość z pozostającym przy misyi rosyjskiej 
w Rumunii podpułkownikiem żandarmshim 
Budziłowiczem, k tórem u oddal jakąś powa­
żną widać usługę, bo w krótce staje się s ta ­
łym gościem misyi rosyjskiej w Rumunii, 
Bułgaryi i Serbii, przedstawiając się za „agen­
ta  finansowego" rosyjskiego m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych. Stałem miejscem po­
bytu Weismana była wówczas stolica Buł­
garyi, Sofia, gdzie mieszkał we własnym, 
wspaniale urządzonym gmachu trzypiętrowym  
na jednej z pryncypalnych ulic, tuż obok po­
selstw a tureckiego, a naprzeciwko soboru 
św. Zofii. Częstymi gośćmi jego bywali wy 
bitni działacze polityczni, dziennikarze, po­
słowie i dyplomaci. Posiadał wysokie odzna­
czenia: tureckie, serbskie i bułgarskie. Z Sofii 
Weisman robił częste wycieczki do Konstan­
tynopola, Belgradu i Wiednia.

W eisman i żona jego, była „gospodyni" 
domu nierządu, pozostawali za panowania 
króla A leksandra Obrenowicza w bliskich s to ­
sunkach z dworem serbskim. Ja k  w swoim 
czasie donosiły dzienniki serbskie i bułgar­
skie w dziejach udanej Lrzemienności k ró lo ­
wej Dragi wybitną rolę odegrali m ałżonko­
wie Wtdsmanowie, którzy zawczasu przygo­
towali niemowlę na wypadek „rozwiązania** 
królowej. Weisman z dumą pokazywał go­
ściom w „salonie* swoim wielką fotografię 
króla A leksandra i królowej Dragi we wspa­
niałych ramach z własnoręcznym podpisem 
króla. Po zabójstwie króla A ^ksand ra  i k ró ­
lowej Dragi, Weisman sprzedał jakiem uś zbie­
raczowi woreczki, własnoręcznie wyszywane 
przez królowę Dragę, w których, jak opo­
wiadał, otrzym ał „pensyę" od króla.

W tej akcyi politycznej potknęła się w re ­
szcie Weismanowi noga. Dopóki u steru  rzą­
dów w Bułgaryi stali „cankowiści**, rząd 
bułgarski pozostawał w ścisłych stosunkach 
z Weismanem, poufałość jednak stosunku 
tego obudziła w końcu podejrzenia ks. F e r ­
dynanda i zmusiła go do rozstania się z mi­
nisterstw em  Daniewa, a wówczas stan  rze­
czy uległ zasadniczej zmianie. Weisman do­
chował wierności „cankowistom** i ją ł p ra­
cować dla ich powrotu do władzy. Rozpo­
czął więc akcyę^ przeciwko gabinetowi Rząd 
wiedział, czem sajniuj® Weisman, na ra ­
zie jednak nie śmiał wystąpić przeciwko 
niemu w obawie „obrażenia Rosyi". W eis­
man nie usiłował zresztą taić się z działal­
nością swoją.

W końcu jednak  przebrała się miara: pe­
wnego dnia W eisman wysłał do któregoś z 
dzienników wiedeńskich telegram , donoszący, 
że w Bułgaryi wybuchło powstanie ludowe 
przeciwko ks. Ferdynandowi, k tó ry  ratował 
się ucieczką. Telegram obiegł całą Europę 1 
był dla księcia powodem wielu nieprzyjem­
ności. Teraz rząd postanowił wydalić Weis 
mana z granic Bułgaryi. Poparł go w posta 
nuwieniu tern poseł rosyjski, k tóry miał już 
po uszy Weismana.

Na tem skończyła się karyera  Weismana 
jako „ąjenta politycznego Rosyi na B ałka­
nach".

Naczelnik policyi bandytą!

Po wydaleniu na skutek  rozkazu rządu

bułgarskiego z granic Bułgaryi W eisman przez 
pewien czas mieszkał w Konstantynopolu, 
gdzie bywał częstym gościem naczelnika straży 
ochronnej sułtana Abdul Hamida, Nazlma pa­
szy. Następnie Dawił trzy  miesiące na Kau­
kazie, skąd przyjechał do Petersburga 1 tu 
przez ówczesnego dyrektora  departam entu 
policyi Łopuchina polecony został oberpollc- 
m ąjstrowi warszawsuiemu, bar. Nolkenowi 
i objął stanow isko naczelnika wydziału śled­
czego w Warszawie. Tutaj działalność jego 
obfitowała w równie ciekawe epizody. Ła­
pówki sypią się jak  z rogu obfitości. P. Weis­
man otacza szczególniejszą opieką lupanary, 
tingle itd., nadużywając za mniejszą lub wię­
kszą opłata swego uprzywilejowanego stano­
wiska i dopuszczając się pospolitych rozbo­
jów. Tak n. p. pewnego razu Weisman do 
wiedział się o wyjeździe z Warszawy kupca, 
wiozącego 60.000 rb. Weisman pojechał za 
nim, uśpił go w drodze, wykradł mu pienią 
dze z kuferka, na miejsce ich włożył prokla- 
macye rewolucyjne, a samego kupca kazał 
aresztować.

W reszcie ta  „policyjna** działalność Weis­
m ana przebrała już miarkę. Przeprowadzając 
śledztwo w sprawie kradzieży 40.000 ruoli 
Weisman za 5 000 rb. wypuścił aresztow a­
nego uczestnika kradzieży Zimehnana, k tóry 
zemknął z resztą pieniędzy do Londynu. Kiedy 
zaś wy Kryło się, że Zimelman jes t w Londy­
nie, uprzedził go telegraficznie i Zimelman 
uciekł do Ameryki.

Sprawą zajął się wreszcie sąd. A tym^za 
sein Weisman dostał dymisyę i wyjechał do 
Paryża i Brukseli, gdzie zaczął znowu orga­
nie iwać szpiegowskie agbntury.

Widocznie jodnuK trudniej już mu tc przy­
chodziło, bo kiedy w listopadzie ubiegłego 
roku  został przez Izbę sądową w arszaw ską 
skazany na 1 rok 4 miesiące więzienia po 
prawczego i za kaucyą pozostawiony na wol­
ności, niedługo z niej skorzystał i przyjechał 
obecnie do Petersburga starać się o u łaska­
wienie.

Weisman I Czerep-Spirydowicz.

Jak  donoszą pisma zakordonowe, Weis­
m ana łączyły w swoim czasie bardzo bliskie 
stosunki ze słynnym założycielem hum ory 
stycznej Ligi łacińsko-słowiańskiej, Czerep- 
Spirydowiczein, k tóry  jak  wiadomo, jes t je ­
dnym z filarów rosyjskiego urzędowego słn- 
wianofilstwa. Był on podobno nawet przez 
pewien czas jego osobistym sekretarzem  i 
w takim  charakterze przybył ze Spirydowi 
czem do Paryża. Tam Weisman zorganizował 
wielką m anifestacyę na cześć Czerep Spiry- 
dowicza, k tóry  chciał wówczas odgrywać rolę 
wielkiego działacza. W porozumieniu z pew 
nym Rosyrninem, k tó ry  mieszkał przez czas 
dłuższy w Paryżu, wynajął Weisman około 
200 chłopaków na ulicy, którzy urządzili ma- 
nifestacyę przed hotelem „Regina", w k tó ­
rym m ieszkał Czerep Spirydowice.

Publiczność zdziwiona okrzykam i. „Vive 
Tscherepl", nie wiedząc, coby miały znaczyć, 
zatrzym ywała się tłumnie. A p. Czerep uka­
zywał się na balkonie i kłaniał uprzejmie 
rłumowi.

Tak zręczny sekretarz  rohił popularność 
międzynarodową swemu „słowiańskiemu" pa­
tronowi.

Potworność stosunków, w których m ogąod- 
grywać tę  wybitną rolę Azefy i Weismany, 
odczuwa nawet i petersburskie „Now. W rem.“ . 
„Szantażysta — pisze ten  organ — organi­
zator domów publicznych, klijent więzień o- 
deskich, pozbawiony zupełnie inteligencyi i 
prawie analfabeta, kąpie się w złocie i zdo­
bywa sobie stanow isko człowieka, którego 
rad słuchają w Sofii i którego wskazówkam i 
kierują się w Petersburgu l K onstantyno­
polu".

Organ czynówniczo-nacyonalistyczny nie 
widzi naturalnie przyczyny tych potwornych 
stosunków  i n 'e zdaje sobie sprawy, że Azef 
i Weisman to nie są bynajmniej fakty od­
osobnione, lecz właśnie najwymowniejsze sym­
bole r z ą d ó w  r o s y j s k i c h ,  opartych na 
bezprawiu, gwałtach i niesłychanej korupcyi.

Nr. lOfj i

Duchowieństwo 
a działalność polityczna.
Z okazyi generalnej w izytac/i w Ric&n 

w Czechach w dniu 30 kw ietnia r r. u  k a r­
dynała Dra Skrbenskyego zjawiła się depu- 
tacya, złożona z 5 przełożonych gmin z po­
w iatu Rican i prosiła kardynała, by zapo­
biegł temu, by d u c h o w i e ń s t w o  n i e  
u p r a w i a ł o  p o l i t y k i  z a m b o n y  i w 
s z k o l e .  Kardynał odpowiedział, że mu nic 
nie wiadomo, aby ambona i szkoła w pra­
skiej archidyecezyi nadużywane były w ce­
lach politycznych. Gdyby to miało miejsce, 
z pewnością wystąpiłhy energicznie przeciw 
temu.

Na dalszą prośbę, aby kardynał polecił, 
by k ler w y ł ą c z n i e  o g r a n i c y ł  s i ę  do  
c z y n n o ś c i  k o ś c i e l n y c h ,  odpowiedział 
arcybiskup, ze byłoby to tylko wienc^at. mo­
żliwe, gdyby z innej strony  dbano; należycie 
o obioną interesów  katolickich. — Ponie­
waż jednakże doświadczenie uczy, że tak  
nie jest, a przeciwnie, spraw a katolicka z 
wielu stron  je s t atakow aną, m u s i  k l e r ,  a 
z n i m  i w i e r n i  k a t o l i c y ,  t a k ż e  p o ­
z a  o b r ę b e m  k o ś c i o ł a  u j m o w a ć  s i ę  
s i l n i e  z a  t a k  b a r d z o  z a g r o ż o n y m i  
i n t e r e s a m i  k a t o l i c k i  e m i.

flrcybuctwo sierdził.
Arcybractwo Miłosierdzia pod wezwaniem 

Bogarodzicy przy kościele św. Barbary w 
Krakowie zostało założone w r. 1584 przez 
jednego z największych mężów Polski XVI. 
wieku X. P io tra Skargę T. J. Wraz z zało­
żonym przez tego samego męża w r. 1587 
Bankiem Pobożnym tworzy ono jediną insty- 
tucyę dobroczynną pod nazwą: „A rcybra­
ctwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego". Speł­
nianie uczynsów  miłosierdzia chrześcijań­
skiego i utwierdzanie się wzajemne w peł­
nieniu tych uczynków przez wspólne modli­
twy, czytania i ćwiczenia religijne — oto 
cel tej najstarszej i jednej z najpożyteczniej­
szych instytucyi w Krakowie

Do zadań codziennych A rcybractwa na­
leży wspieranie podupadłych, wstydzących 
się żebrać, wspieranie ubogich rodzin i sie­
rot, rozdawanie posagów ubogim pannom, 
idącym zamąż, lub wstępującym do klaszto­
ru, bezpłatne udzielanie lekarstw  ubogim 
chorym i wsparć wychodzącym ze szpitala 
ubogim rekonwalescentom, wspieranie podu­
padłych rzem ieślników i ubogich ucaniów. 
Dając też zawsze wspieranym  przez siebie 
jałm użnę duchowną, udziela Arcybractwo z 
funduszów Banku Pobożnego na zastawy 
pożyczek bezprocentowych i wreszcie przyj­
muje w zarząd funaacye, mające podobne 
cble.

Ta wzniosła instytucya, w miłości bli­
źniego źródło swe mająca, odbyła wczoraj 
swe doroczne Walne zgromadzenie. Zgromi* 
dzeniu w imieniu P ro tek to ra  J. E ks. kar 
dynała Puzyny, przewodniczył X. biskup 
Anatol N o w a k .  Po krótkiej modlitwie za­
gaił w krótkich sławach dostojnik Kościoła 
zebranie, odczeka imieniem Zarządu Arcy­
bractwa złożył sprawozdanie z aziałałnoSnf 
X. prała t Dr. Czesław W ą d o i n y.

Poświęciwszy Kilkę, gorących słów pudzię-. 
ki za gorliwą działalność dla Arcybractwa 
Drowi Stanisławowi B i e s l a d e c k i e m u ,  
który ze względu ua podeszły wiek i słabość 
był zmuszony złożyć piastowaną przez sie­
bie godność Starszego Arcybractwa, poczem 
przedstaw ił X. prałat szrzegóło wo stan  finan­
sowy Arcybractwa.

Następnie zawiadomił mówca Zgrpmar- 
dzenie, że Arcybractwo postanowiło u r o ­
c z y ś c i e  o b c b u d z i ć  p r z y p a d a j ą c y  na 
r o k  p r z y s z ł y  j u b i l e u s z  w i e l k i e g o  
z a ł o  ż y ci e 1 a A r c y b r a c t  wa,  X P i o t r a  
S k a r g i .  Utworzono już przedwstępny ko­
mitet, k tórem u podjął się przewodniczyć 
eksctJ. Stanisław hr. Tarnowski.

Przystąpiono następnie do obrad nad pro- 
jek tow aną przez Radę A rcybractwa zmianą 
sta tu tu , poczem po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono wszystkie zm.any przedstawione Zgro
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— Czy tak  ? — zawołał nieznajomy z na­
gleni ożywieniem. — Ten, u k tórego je  zna­
leziono, umrzeć musiał od zabójczych pro­
mieni przez... światło. Jestem , jak  widzicie, 
władcą żywiołów, nie gorzej od owego Eli- 
fasa. Ale drugi, ten drugi, co mu było ? 
Przypomnij pan sobie, bo muszę znać szcze­
góły. Byłem pewny, że bandyta Lustalu użył 
przeciw kom uś moich darów. Przechwalał 
się późuiej przed olbrzymem. Ale brak mi 
szczegółów. Oni rozm awiają z sobą w mojęj 
nieobecności, a.e często nie dnmawiają. Nie 
wiem więc dokładnie, jak  się wziął do rze­
czy ten opryszek, aby uśmiercić w szyst­
kich trzech. Powiedz mi pan, jak ie  piętna 
miał ro  śmierci ten d rug i?

— Zdaje mi się, że nie miał żadnych.
— A l w takim  razie musiał umrzeć od 

tragicznej woni. To najprostszy sposób, p ra­
wie dziecinny. Pokrapia się list, a potem 
ten, k tóry  go czyta, odetchnie raz i drugi i 
już po nim. Podobne to do słynnej trucizny 
Borgiów. Ale za często nie można powtarzać 
takiej sztuk], poznanoby się wreszcie na 
niej, zatem trzeci...

Tu psy zaczęły znowu ujadać i to tak  
blisko, że przerwać musiano rozmowę. Cdy 
hałas ten uciszył sio trochę, Pabard, którego 
okropne te  zwierzenia przejęły zgrozą, miał 
jednak silę dodać jeszcze.

— Jeden z nich miał, zdaje się, krw otok, 
dostrzeżono u niego cieniutką strugę  krwi, 
sączącą się z nosa.

— Ha! ha! Tak być musiało. Ten zginął 
przez dźwięk od piosnki, k tó ra  zabija. Tak 
być musiało. W szystko było obliczone. — 
K rwotok w uchu wewnętrznem , następnie 
upływ przez trąbkę Eustachiusza do k rtan i 
i do jam y nosowej. To świetne, daję słowo, 
to świetne.

Mówiąc to, zfcTzytał zębami w jakiem ś 
dzikiem podnieceniu. Patard  cofnął się od 
k latk i trochę przerażony. Spostrzegłszy to 
nieznajomy, rzekł.

— Nie lękaj się pan.
Pow stał i chodzić zaczął wielkimi k roka­

mi po swej celi, gdy przechodził pod świa­
tłem  latarki, widać było szerokie jego czoło. 
W yprostował się, podniósł głowę i znów z a ­
czął mówić.

— Uważa pan, to straszne! Ale przecież 
m u/na być dumnym z takich wynalazków. 
WszaKże to nie na żarty  włożyłem śmierć 
do tych trzech zabawek. Natrudziłem się 
przytem  n<e mało, ale wreszcie dopiąłem 
swego. Najważniejsza rzecz pomysł. Skoro 
się go ma, wykonanie przyjdzie samo przez 
się. A mnie nie braknie pomysłów. Spytaj­
cie się o to wielkiego Lustalu. W ykonanie 
nie zajmuje mi wiele czasu.

Zatrzym ał się, podniósł rękę i wykładać 
zaczął, jak  profesor z katedry.

— Widmo słoneczne posiada, jak  wiecie, 
promienie ultra-fkoletowe. Prom ienie te  dzia- 
łąją bardzo silnie na siatków kę oka. S tw ier­
dzono to już w wielu wypadkach. Otóż u- 
ważajcie, znacie zapewne te  lampki w kształ 
cie długiego lejka, dające blado-zlelonkowate 
światło. Lampki taKie wypełnione są rtęcią 
w stanie lotnym. Cóż to ?  nie słuchacie 
mnie — krzyknął podniesionym głosem.

— Ciszej I na Boga ciszej I błagali obaj 
słuchacze d/iw nego profesura upadając na 
kolana przed klatką.

Ale on nie dał się rozbroić, pochłonięty

całkowicie rozkoszą opowiadania o cudo 
wnych swych wynalazkach niespodziewane­
mu audyloryum.

— Otóż lampki te, które, jak  mówiłem, 
dąją prawdziwie piekielne światło... Poczekaj­
cie — zdaje mi się — że mam tu  jedną.

Począł szukać, a tymczasem psy ujadały 
coraz gorzej. Zwęszyły widocznie obcych. — 
Pan Skow ronek nie wiele dawał baczenia 
na wykład wymownego uczonego. Myśl Jego 
krążyła nieustannie około jednego pragnie­
nia:

— Ach! gdyby już raz przyniesiono ja­
dło brytanom  i zatkano im paszczę.

Nieznajomy zaś mówł dalej.
— Posłuchajcie, jak to  obmyśliłem. Za­

m iast ru rk i szklanej, użyłem ru rk i kw arco­
wej, dzięki czemu otrzymałem szalony nad­
m iar promieni u ltra  fioletowych. R urkę tę, 
wypełniouą lotną rtęcią, umieściłem w głu­
chej latarce, zaopatrzonej w małą cew kę, — 
poruszaną za pomocą aKumulatora. A w te­
dy. Działanie mordercze tych promieni na 
oko je s t niesłychane. Promień, jeden jedyny 
promień mojej głuchej latarki, k tóry  sk ie ro ­
wać mogę, Jak mi się podoba, Jeden pro­
mień wystarcza. S iatków ka ulega straszne­
mu porażeniu, k tó re  sprowadza natychm ia­
stow ą śmierć.

Proste to na pozór, ale przecież trzeba 
było obmyślić tę śmierć przez porażenie, czyli 
przez nagłe zatrzym anie serca, trzeba było 
przewidzieć jej możliwość. Zjawieko to, pa 
nowie, odkrytem  zostało najpierw przezemnie, 
następnie przez Browna Segnard. Podobną 
śmierć sprowadza nagłe uderzenie dłonią w 
krtań . Cóż ? jak myślicie, miałem prawo szczy­
cić się moją głuchą latarką. Ale zabrał mi ją  
wielki Lustalu, zabrał i poświecił nią komuś. 
Poświecił tą  latarką, k tó ra  zabija człowieka 
Jednym rzutem  światła. S traszna to la tarka  
moi panowie.

Obaj słuchacze tego ponurego wykładu 
wpadli w ostateczne zwątpienie. Jeżeli bo­
wiem Lustalu oprócz brytanów i Tobiasza 
rozporządzał jeszcze takimi środkami, jak ta  
piekielna latarka, nic ich nie uratu je z jego 
szponów. Ale więziony geniusz njiąj im je 
szcze wiele do powiedzenia Mój Boże! zam­
knięty tyle lat w tem głuchem podziemiu 
pragnął przedewszystkiem  podzielić się swą 
wiedzą z kim ś innym prócz okrutnych swych 
dozorców. Pragnął wykazać światu, że on to 
jest tw órcą genialnych pomysłów, k tóre sze­
rzą po świecie sławę genialnego Lustalu. — 
Myśl ta  pochłaniała go silniej od nadziei wy­
zwolenia.

— A więc inol panowie ! — mówił dalej 
— wykazałem wam już, że jestem  władcą 
fal świetlnych, k tó re  na skinienie moje za­
dać mogą śmierć niechybną. Panuję także 
nad dźwiękiem, a fale głosowe st&ją się także 
w mem ręku  niebezpieuznem narzędziem 
śmierci.

Głucha la ta rka  — moi panowie — to fra­
szka wobec trzeciego mego wynalazku, któ 
ry nazwałem m uzyką śmierci. Jest to — moi 
panowie — m alutka skrzyneczka, tak  mała, 
że można ją  włożyć do każdego instrum entu  
muzycznego, do wszystkiego co gra i co 
brzmieć może czasem fałszywą nutą. Cóż 
może być przykrzejszego dla ucba cokolwiek 
muzykalnego, ja k  fałszywa nuta. Otóż moja 
skrzyneczka dzięki odpowiedniemu przyrzą­
dowi elektrycznem u, wytw arza fale daleko 
szybsze i pizenikliwsze od fal głosowych 
Rerza. W ten sposób — moi panowiei — wy­
twarzam  moją muzykę śmierci, rzucając na­
gle w organ słuchu nutę tak przeraźliwą, że 
mózg, k tóry spodziewał się odczuć dźwięk 
normalny, zostaje rażony zupełnie tak , jakby 
utkw ił w nim nagle ostry sztylet. Człowiek, 
k tóry  usłyszy zbliska ów dźwięk, pada tru ­
pem w chwili, gdy fala głosowa uzbrojona

morderczem brzmieniem przeniknie do jego 
Kanału słuchowego. Następuje oczywiście po­
tem krwotoK, ów krw otok  taki zauważyliście 
u człowieka, k tó ry  zgiuąl od piosnki, k tó ra  
zabija. Cóż panowie na to ?  Pomysr niezwy­
kły zabjac ludzi muzyką, a giną od tego, 
giną Jak muchy. Ale cć i n r  z tego! W yna­
lazki po wynalazkach wypływają z mego 
mózgu, ja  zaś sam widzę tylko ni kiedy lu ­
dzi, k tórzy nie mogą mnie oswobodzić, bo 
fabrykuję sam dla nich narzędzia śm ierci.— 
Gdyby jednak mieli rozum, dodał po krótkim  
namyśle, gdyby byli mądrzy, wiedzieliby jak. 
sobie poradzić z głuchą la ta rką  1 m uzyką 
śmierci.

— Ja k ! jak, jęknęli obąj słuchacze, wy- 
ciągając do niego ręce, jak  żebracy, błagąją- 
cy o jałmużnę.

— Przed głuchą la tarką  chronią zupełnie 
dostatecznie niebieskie okulary, przed muzy­
ką zaś śmierci zabezpiecza prosty Kawałek 
waty włożonej do ucha.

— Okulary niebieskie! w ata w uszach, 
powtarzali przerażeni, chcąc widocznie % r a ­
zić sobie w pamięć te śr. dki ochronne

— Noi a teraz macie oto kluczyk — rzekł 
nieznajomy, wysuwając im przez k ra tę  mały, 
czarny kluczyk, który  uchwycili łapczywie.

— Ale cóż to I słyszę kroki, ktoś podno­
si drzwi w podłodze. Noi jeżeli to Lusialu 
ze swą głuchą latarką, nie dałbym trzech 
groszy za wasz ziemski żywot. Ale nieszczę­
śliwi opętani przerażeniem n i) słyflaeli już 
nic, pędząc na oślep ku schodom. Otworzyli 
drzwi i biegli, nie troszcząc się już, że mogą 
wpaść proste w paszczę brytanów

Ale o dziw o! brytany nie szczekały wcale. 
Musiały widocznie otrzym ać jadło.

Patard  1 Skow ronek znaleźli się jednym 
skokiem  p rz y  furtce, k tó rą  wskazał im nie­
znajomy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

■ t  p  ^  j  IV  KRAKOWIE. Nowości na suknie i kostyumy damskie.
l A f A f f  M a c c a v  ■ i  «  W ełny, jedwabie, płótna, zefiry i ł . d „  iakoteż egromny

J O Z C l  a  * 3 U S M r  U l. Floryanska 1 . 1 5 ,  wybórnowości w Konfekcyi dla dzieci.
^    poleca: ~    2 Tow ar doborowy. Conif nmiarKowano.Towar doborowy. r.*ny umiarKowaiM.
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madzeniu przez referenta Rady b, posła p. 
Fr. Bujaka.

Przy wyborach do urzędów Rady w ybra­
ni zostali:

Starszym  X. Wądolny Czesław.
Podstarszyra Kudliński Ignacy.
Radcami pp. Armatowicz Feliks, Biesia- 

decki Stanisław, Bujak Franciszek, Herold 
Władysław, X. Jurgow ski Ludwik, X. Kru­
piński Jan, X Krzemiński Józef, X. Kuli- 
nowski Józef, X. Rychlak Józef i Zanietow • 
ski Józef.

Radcami z Bractwa V. Ran Chrystuso­
wych: X. Babraj Jan  i Bartynowski Maryan.

W izytatoram i: X. Błahut A ugustyn,B ro­
niewski Teofil, Drozdowski Karol, Dudek 
W iktor, X Górkiewicz Adam, Jaroszewicz 
Antoni, X. Katana Leon, Kopyciński Leon, 
Krupicki Stanisław, KwicińBki Józef, Mako­
wiecki Piotr, MieroBZowski Krzysztof, X. Mo- 
linski Andrzej, X. P łonka Ludwik, Przyby­
łowicz Józef, Rolieki W aleryan, X. Surowiak 
Jan  i W orobel Szymon.

Członkami Komisyi kontrolujących: Fi­
scher W ładysław i Onyszkiewicz .Józef.

Członkami Sądu honorow ego: Brzeziń­
ski Józef i X. Spis Stanisław.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 4 minut 08 
zachód przypada o godz. 7 minut 04 ; długość dnia 
godzin 14 minut 56.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  w niedzielę 
Józefa, pojutrze w poniedziałek Stanisław a biskupa.

Bajka.
Śni mi się ja k a ś  bajka ztndna...
...gdzieś srebrnem  kwieciem sypie sad 
śni mi się w złoty skw ar południa — 
bajka z dziecięcych Jeszcze lat.

Przędzie się bajka w baśń b łęk itną 
i jaane, złote wstają... sny 
—  w kw ietnych alejach w słońcu kw itną 
cudnie rozśm iane —  biało bzy.

I u częście  mi się w okót kładzie 
iskrzących m arzeń wschodzi św iat'..
Jak  we wiśniowym ojców sadzie 
za mych dziecięcych... jeszcze la t

Słońce mi b laski swe rozwiesza 
...śni mi cię... dwoje białych rąk  — 
dziecięcych, jaanych główek rzesza 
wśród rozkwieconych pól i łąk.

Śni mi alę łzaw a dola g ra jk a  — 
co w akraypkę swoją zaklął św iat, 
śni ml się ja k a ś  z ło ta  ba jka  — 
ba jk a  z dziecięcych jeszcze la t !

Stanisław Stwora.

Na fundusz wyborczy.
Wszystkich P. T. Zwolenników programu 

Polskiego stronnictwa chrzescijańsko-socyal- 
nego wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa. Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre­
sem: Administracya „Głosu Narodu", Kraków, 
ul. św. Tomasza I. 35.
Główny Komitet wyborczy
Polskiego stronnictwa chrześcijańsko socyal- 
nego.

flABRYBLSKA, Krzysztofory, Kraków
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
sa  gotów kę lub na Bpłaty naw et dwudziesto- 
mieslęczne. Instrum enty  używane od ceu 

najniższych.

Od Wydawnictwa. Następny num er „Głosu 
ifarodu" wyjdzie, z powodu uroczystości Św. 
Stanisława, — we w torek 9 bra. o 9-tej rano.

Kraków, dnia 6 maja.
Namiestnik p. Dr Bobrzyński przejechał 

dzisiejszej nocy przez K raków  w drodze do 
W iednia

Zapiski osobiste. P. Adolf N e u w erth -N o - 
w a c z y ń s k i ,  au to r „C ara Sam ozwańca", 
„W ielkiego F ryderyka" i t. d. przybył do K ra­
kowa. Głośny lite ra t weźmie udział w ponie­
działkowym „Żywym D zienniku" na dochód 
kolonii w akacyjnych (sala S tarego T eatru  — 
godz. 7 wieczorem). P. Nowaczyński odczyta 
k ilka swych nowych meandrów.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posie­
dzenie Komisyi adm inistracyjnej pod przewo­
dnictwem prezydenta D ra Leo. Głównym przed­
miotem obrad był p ro jek t przepisów i in s tru k -  
cyi, k tó re  m ają wejść w zastosow anie z chwil ą 
wprowadzania w życie reform y podatku  spo­
żywczego. N astępnie załatw iono szereg spraw 
adm inistracyjnych, odnoszących się do rzeźni i 
targowicy, oraz k ilka  spraw  osobistych.

Powszechna Wystawa Hygieniczna. Dyrek 
cya W ystaw y donosi nam, iż, s to su jąc  się do 
ogólnego życzenia wystawców, k tórzy  chcieliby 
wziąć ndziat w uroczystościach XI. Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich (18— 22 lipca) 
term in  uroczystego otw arcia W ystaw y odłożo­
nym został na dzień 15 lipca z czasem trw ania 
do 30 września br.

Poniew aż liczni in teresanci zw racają się z 
zapytaniam i, tyczącymi wystawy, do K om itetu 
gospodarczego Zjazdo, na życzenie tegoż Korni 
te tu , dla zapobiegnięcia łatw o nasuw ających się 
nieporozum ień, Dyrekcya W ystaw y podąje do 
publicznej wiadomości, iż w ystaw a ta  je s t  przed 
sięwzięciem odrębnem, stojącem  poza organiza- 
cyą peryodycznych Zjazdów lekarzy i p rzyro­
dników polskich —  w kw estyi więc wystawy 
prosim y zwracać się w prost do D yrektora W y­
staw y Cra A. Zarewicza, Tenczyńska 1. 6.

W ystaw a ta  m a na celu popieranie przem y­
słu krajowego, dlatego też wyroby obce, k tó  
reby konkurow ały z firmami krajowym i do u 
działu w wystawie dopuszczone nie zostaną. 
Zdrojowiska zagraniczne bezwarunkowo od u- 
działu są wykluczone.

D yrektor W ystaw y Dr A. Zarewicz interw e­
niował w spraw ie w ystaw y w W iednia w mi- 
nisteryum  spraw  w ewnętrznych, finansów i k o ­
lei i uzyskał od m iarodajnych czynników zape­
wnienie ja k  najdalej idącego poparcia dla W y­
staw y ta k  św ietnie się zapow iadającej, a ma 
JąceJ cele n ietylko dydaktyczne, ale i hum ani­
tarne, gdyż dochód z W ystawy przeznaczonym 
został na nbogich chorych, opuszczających 
szpital i na Towarzystwo walki z gruźlicą.

Mamy niepłonną nadzieję, iż przemysłowcy 
polscy, biorąc liczny udział w wystawie, pokażą
0 ile w ostatn ich  la tach  postąpili na polu prze­
m yśla i hygieny.

Wesoły wieczór. D w unastu prelegentów , 
ruzm aitość treści, dobór „artykułów " aktualnych, 
poruszających spraw y bieżące hum orystycznie
1 z satyrycznym  nśmiochem — oto program  Nr 
5 „Żywego D ziennika", k tó ry  w ypełni wesoły 
wieczór niedzieluy w Sali S tarego T eatru . Bi­
lety nabyw ać można od godz. 4 do 7 popotu 
dniu. Proszeni jesteśm y o zaznaczenie, że pun­
ktualn ie z uderzaniem godziny 7 zostaną zam 
kn ię te  drzwi do sali i rozpocznie się „w stępny 
a rty k n ł" , ponieważ p. Morozowiczówna musi 
ja k  najspieszniej powracać do tea tru , gdzie 
gra rolę Selmy w „Szczurach" H auptm anna.

Jubileusz Bronisławy Wolskiej, naznaczony 
na dzień 13 b. m. nabiera tern większego zna­
czenia, że sędziwa a r ty s tk a  sceny  krakow skiej 
po pięćdziesięciu la tach  pracy n s t ę p u j e  z e  
s c e n y .  „P an i K asztelanow a" będzio więc o- 
s t a t n l ą  w k i l k u  t y s i ą c a c h  r ó l  k r e a ­
c j ą  nieocenionej naszej arty stk i. — Bilety na 
przedstaw ienie  jubileuszow e są jnż  na wyczer­
pania.

Szczepienie ospy bezpłatne odbędzie się 
przez lekarzy m iejskich w czasie od 13 m aja 
ao 7 czerwca w każdą środę 1 sobotę od godz.
4 popołudnia, a m ianowicie:

W I i II okręgu w szkole przy ul. K apu­
cyńskiej 1. 4. W III okręgu w szkole przy Rynku 
K leparskim  1. 18. W IV okręgu w szkole przy 
ul. Zielonej 1. 21. W V okręgu w szkole przy 
placu W olnica 1. 1. W VI okręgu w szkole w 
Dębnikach i Zakrzów ku. W VII okręgu w szkole 
w Półwsiu. W VIII okręgu w szkole w Krowo­
drzy i Nowej Wsi. W IX okręgu w szkole na 
Grzegórzkach.

Losowanie ławy przysięgłych na czerwcowe 
roki w tntejszym  trybunale odbyło się onegdaj 
w południe. Przewodniczył starszy  radca G ał­
kowski ; udział brali s ta rs i ra d c y : Dr Grodyński 
i F e ren s; jako  delegat prokuratoryi państw a 
obecny był p rokura to r Dr M arowski; jako  de­
legat Izby adw okackiej D r Hernbach.

I. J a k o  p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  wyloso 
w a n :.- 1) Bernacki Stefan, krawiec, 2) Bieniasz 
W ładysław, wł. real., 3) B irtus Jan , urzędnik 
w Tow. Ubez., 4) Broniewski H enryk, urzędniK 
Tow Ubez., 5) B lum enkranz Leon vel Leib, ku ­
piec, 6) Czapnicki Leopold, wł. r e a l , 7) Chro­
m iński Edm und, urzędnik  Tow. Ubezp., 8) Deut- 
scher Mojżesz, wł. real., 9) Dynowski Jan , wł. 
real., 10) E lterlein  Zdzisław, urzędnik Tow. 
Ubezp., 11) Federgriin  Ozyasz, wł. real.. 12) 
Friedm ann Wolf, wł. rei., 13) F risch A braham , 
wł. real,, 14) Gadomski Kazimierz, wł. real., 15) 
G onnet Franciszek, urzędnik, 16) Głowacki Jan , 
rolnik, 17) H ofstadter Chaim, przemysłowiec,
18) Jakesch  Eageniusz, urzędnik ^ow. Ubezp.,
19) Kom itan M arkus, wł. real., 20) K ostka K a­
rol, urzędnik Tow. Ubezp., 21) Knchciński W ła­
dysław, urzędnik Tow. Ubezp., 22) Dr M alkie 
wicz Antoni, dy rek to r banka, 23) M ikacki Jan , 
urzędnik, 24) Modliszewaki Karol, wł. real., 25) 
D r Mussil Franciszek, adw okat, 26) O rłow sk1 
Jan , wł. real., 27) Paw lik Jan , wł. real., 28) 
Perlberger Samuel, wł, real,, 29) Potnralski W ła­
dysław, właściciel d rukarn i, 30) Pałek  W incenty, 
kupiec, 31) S tachow ski Stanisław , wł. real., 32) 
Szndm ak Loebl, wł. real., 33) W arenhaup t Ja - 
kób, blacharz, 34) W im m er W ładysław, wł. reai., 
35) Zasadzki Franeiszek, wł. real., 36) Zieliński 
Kazimierz, wł. real.

Jak o  p r z y s i ę g l i  z a s t ę p e  y w ylosow ani: 
1) Cyzer Józef, wł. real., 2) D attner Henryk, 
kupiec, 3) Dudziak K ajetan , tapicer, 4) E isen- 
berg Izydor, przemysłowiec, 5) Freund Salomon, 
wł. real., 6) Lowenstein Barach, wł. real., 7) 
Nowak Ignacy, wł. real., 8) S taszecki Mateusz, 
wł. real., 9) W erber Adolf, wł. real.

Barbarzyństwo. T ak mato u nas zieleni, ta k  
mało drzew i krzewów, k tó re  są tym i najpożą- 
dańszymi czynnikam i podnoszącymi zdrowotność 
m iasta ., a jed n ak  znajdują  się jednostk i, k tó re  
w bezmyślności, czy głupocie niszczą drzew a i 
krzewy naszych p lantacyi. I oto nietylko jed n o ­
stk i ze sfer „niższych'* dopuszczają się tak ich  
czynów, ale naw et eleganckie panie bez żadnych 
skrnpntów  nłam nją gałązki zielone — często 
k w ia ty !

W czoraj aresztow ano za nszkodzenie drzew 
na p lan tach  W ojciecha M ichalika.

Jeśli b rak  poczncia m oralnego nie może po­
w strzym ać niszczycielskich, n iekulturalnych  Je­
dnostek, to niechże groza snrowej kary  o d stra ­
sza je  od w andaiskiego niszczenia publicznego 
skarbu  naszego, jak im  są  piękne krakow skie 
plantacye.

Kalendarz świąteczny. Program  zgrom adzeń 
i wycieczek na oba św ięta (niedzielę i ponie 
działkową uroczystość św. S tanisław a) je s t  n a ­
stępujący  :

Niedziela 7 m a ja ! W alne Zgrom adneuie 
Tow, S t r z e l c ó w  k r a k o w s k i c h  o godzinie 
10 rano. Popołudniu otwarcie strzelnicy i pierw ­
sze strzelan ie  o godzinie 3-ciej.

G r u p a  k a t o l i c k i c h  c z e l a d n i k ó w  
urządza o godzinie 8 rano uroczyste nabożeń­
stw o na G ródku i wspólną Komunię św. O go­
dzinie 11 odbędzie się uroczyste zebranie ku 
uczczenia rocznicy założenia Grupy katolickich 
czeladników. W ieczór o godzinie 8 odczyt p. t. 
„Podróż K am ertona do W iednia" (ciąg dalszy).

Poniedziałek 8 m a ja : Oddział w ioślarski 
„Sokoła" urządza w y c i e c z k ę  do  T y ń c a  o 
godzinie 3 popołudniu. B ilety otrzym ać można 
w biurze dzienników i ogłoszeń M aryana Hup- 
czyca, Kraków  (ul. W iślna 1. 2). W razie nie­
pogody wycieczka odbędzie się w następną n ie­
dzielę.

Włamał się do kasy własnego ojca. D zisiaj 
rano wyskoczył na stacyi kolejowej w Krakowie 
z wagonu II klasy pociągu pospiesznego, p rzy­
chodzącego ze Lwowa, pewien m łoJzieniec z u- 
braniem  i tw arzą  zam azaną błotem. Zwróciło 
to uwagę policyi, k tó ra  w ypytała kondak to ra  
pociągu o szczegóły podróży młodzieńca. Opo­
wiadanie konduk to ra  utw ierdziło jeszcze bardziej 
polieyę w podejrzeniach, zaproszono więc m ło­
dzieńca do biura ekspozytu policyi, gdzie pod 
krzyźowemi pytaniam i kom isarza zeznał, żs je s t  
synem* zamożnego przemysłowca z jednego z 
m iast prowincyonalnych, nazywa się J . B., liczy 
la t  19. M ieszkał w Krakowie, gdzie bardzo we­
soło się zabaw iał — a gdy mu na dalszą za­
bawę zabrakło pieniędzy, zaopatrzywszy się w 
przybory do w łam ania pojechał do domu ro ­
dzicielskiego i w nocy włamał się do kar.ee! atyi 
ojca, którem u z biurka sk rad ł kwotę 500 kor., 
poczem pierwszym pociągiem nocnym wrócił do 
K rakowa. Przy obiecującym synalku znaleziono 
całą skradzioną gotów kę — zatrzym ano go na 
policyi aż do rozporządzenia rodziców.

W Fotoplasticum przy nlicy Grodzkiej 1. 9. 
Od 6 do 12 m aja b. r. S traszny  wybuch wul 
kann  Strom boli i urocza podróż po wyapach 
L i p a r  y j s k  i c h m c r z a  T o s k a ń s k i e g o  do 
Sycylii.

Trzech domorosłych Robinsonów, uczniaków 
gim nazyalnych ze Lwowa i Przew orska w w ieku 
la t 13, 14 i 15 przyjechało dzisiaj rano do 
Krakowa. W ybrali się oni w w ielsą  podróż nao­
koło św iata  w poszukiwaniu za niezaindnioną 
wyspą, na k tórejby  mieli żywot lepszy, niż w 
biednej Galilei. Jeden  z nich był zmuszony do 
tego krokn, gdyż przez k ilka  dni chodził „na 
labę", więc groziłaby ma ciężka k a ra  za to, 
dragi oświadczył, że ojciec go wystał w tę  da­
leką podróż, a trzeci pojechał, bo nndzilo mu 
się w domu i chciałby zobaczyć trochę św iata. 
Policya, k tó ra  się zaopiekowała śmiałymi po­
dróżnikam i, zawiadom iła o przybyciu chłopców 
rodziców, w tern świętem  przekonania, że chcie­
liby się z synam i swymi pożegnać.

Cyrk Edison. Od dnia 5 do 10 maja włącznie bę­
dzie w Cyrku Edison ostatn i program  przedwakacyj­
ny. Atrakcyą tego program u są przepyszne zdjęcia 
z natury, jak  wodospady u źródeł Nilu, manewry dre- 
adgnoughtów — clou zaś programu jest występ ulu­
bionego Macinsia, który ostatecznie się już ożenił i 
obchodzi właśnie swoją uroczystość weselną.

Lltły gończe. Władze w Trembowli rozpisały listy 
gończe za Hryńkiem Kruczkowskim, który zbiegł 
stam tąd, dokonawszy kradzieży 920 koron na szkodę 
Tomasza Kuzyka.

Z P o d w o ł o c z y s k  donoszą, że zbiegł 18-letni 
Mojżesz Habn, skradłszy ojcu sweinu 1600 koron go 
tówki.

Zbrodnia ciożkioyo uszkodzonin eiała —  za flaszkę 
wódki! Wczoraj, podczas przeprowadzki na Krowo­
drzy, zginęła wyrobnikowi Feliksowi Krupie flaszka 
wódki. Podejrzewając o kradzież drugiego wyrobnika, 
Jana Wróbla, pobił" go Krupa w straszny sposób, 
tak. że ciężko poranionego musiano odwieźć do Szpi­
tala św. Łazarza. Krupę aresztowano.

Bójka w karczmie posła Ptaka w Biończycaeh. —
Onegdaj przyszło do wielskiej bójki w karczmie w 
Bieńezycach między nawpół pijanymi rolnikami. Jeden 
z nich Wojciech Raźny został ciężko pobity, tak, że 
znajdującego się w poważnym stanie, musiano prze­
wieźć do Szpitala. Sprawcę pobicia Pawła Bochenka 
aresztowano.

Pogoda. Dnia 5-go m aja term om etr 
doszedł od +  8 '9  do -ł- 24 8 C., barom etr po­
południa podnosił się.

Dnia 6-go m aja o godzinie 7-mej rano 
etan  barom etru 740 8 mm., te rm om etru  — 11'8 
C., w iatr: zachodnio-pólnocno-zacnodni.

Kronika zamiejscowa.
Sypanie Kopca grunwaldzkiego w Niepoło­

micach. W niedzielę dnia 7 m aja  rozpoczyna 
„S traż P o lska" grem ialne wycieczki do N iepo­
łomic, celem sypania grunw aldzkiego Kopca. 
Sądzimy, że m yśl ta , ja k  poprzednio, znajdzie 
szczere i w ybitne poparcie naszego patryo ty - 
cznego społeczeństw a, jako też  poparcie naro ­
dowych stow arzyszeń.

Uczestnicy wycieczki wezmą ndziat rów no­
cześnie w uroczystym  obchodzie ku czci K on­
s ty tu c ji 3-go M aja urządzonym przez tn te jsze  
obyw atelstw a.

W ycieczka wyruszy z K rakow a o godz. 3 
popoł., powróci o godz. 10 wieczór, — Cena 
biletu kolejowego do stacyi Podłęża tam  i z 
powrotem 1 kor. 40 hal. — Bliższe szczegóły 
i sprzedaż biletów w „Straży Polskiej" od godz.
3 —8 wieczorem i w niedzielę o godz. 9 —1 w 
południe.

Z Krowodrzy. W  niedzielę d. 7 b m. urzą­
dza Związek katolickich właścicieli realuości 
w Krowodrzy Nr 16 (kam ienica p. Uznańskiego 
naprzeciw szkoły), odczyt o K onstytucji 3 maja. 
Początek o godz. 7 wieczór. W stęp dla w szyst­
kich bezpłatny.

Obchód 3 Maja w Sieniawi* Staraniem  
Związkn katolicko-społecznego bardzo uroczy­
ście obchodziła Sieniawa w powiecie ja rosław ­
skim , rocznicę konsty tucyi 3 m aja. Ju ż  wcze­
snym rankiem  salwy moździerzy i o rk iestra  
straży  ogniowej, przechodząc nlicami m iasta, 
zwiastow ały m ieszkańcom , iż to  dzień wielki — 
uroczystość narodowa, a  zarazem  i kościelna. 
M iasto p rzybra ła  sza tę  św iąteczną. Z dachów 
domów powiewały sztandary o barwach naro­
dowych —  na w szystkich oknach widniały na­
lepki T. S. L. W p ra s ta re j św iątyni, um ajonej 
w zieleń, zebrały się tłum y łada  —  m.odzież 
oba szkół miejscowych ze swymi sztandaram i — 
bractw a i cechy — sokoli i s traż  pożarna. U* 
roczystą sarnę, podczas k tó re j na chórze przy­
gryw ała o rk iestra , celebrował X. Tomasz W ł a ­
z ó w  s k i, dziekan jarosław ski. K azanie wygło­
si ł X. A ntoni K n z i a r a  na tem at, że żywo­
tność narodu polega na jedności w szystkich 
w arstw  i stanów  — na wytrwałości w przed­
sięwziętej pracy i na zdrow ia m oralnem , oraz 
na gorącej miłości Boga i Ojczyzny.

Po nabożeństw ie rozwinął się pochód do 
pom nika Jagiełły . O godzinie 6 urządzono w 
sali Tow arzystw a spożywczego uroczysty wie­
czorek, na k tó ry  złożyły s ię :  słowo w stępne, 
deklam acye i śpiewy młodzieży szkolnej. Lu­
dność m iejska z zainteresow aniem  się brała 
żywy udział w uroczystości, to  też ro zen tu z jaz ­
m owana z wdzięcznością nznaw ała pracę pod­
ję tą  nad je j podniesieniem  i uświadomieniem.

W Dąbrówkach brneńskieb, pow D ą b 'iwa, 
oebył się staran iem  miejscowej Czyte* fow. 
O św iaty Ludowej w dniu 3 m aja br. nroczyity  
poranek młodzieży szkolnej k a  uczczenia mo­
cznicy W ielkiej K onstytacyi. W program  we­
szły okolicznościowe deklam acye dziatwy szkol­
nej, re fe ra t p. Szczęsnego G nrgnia na te m a t: 
„Trzeci m aj“ , oraz przemówienie kierow nika 
miejscowej szkoły p. W ł a d y s ł a w a  K r a w ­
c z y ń s k i e g o  o znaczeniu obchodu uroczysto­
ści narodowych. Odśpiewano hymn : „Królowo

W pięćdziesiątą rocznicę.
Ili.

Deputacya w Wiedniu. Adres. Odpowiedź Schmer- 
linga.

Naaąjutra (31 grudnia) o godz. 8 rano, od - 
było się u rociyste  nabożeństwo w kościele 
N. Maryi Panny, „w celu uproszenia błogo­
sław ieństw a Bożego dla deputacyi i ubłagania 
Go, aby kierowane agodą i miłością zabiegi 
ogółu o odzyskanie praw  narodowych, zakoń 
•syty się pomyślnym rezultatem *. Kościół był 
przepełniony, cechy krakow skie wystąpiły uro 
csyście z chorągwiami i sztandarami.

Tegoż dnia część deputacyi wyjechała do 
Wiednia, mąjąc tam  oczekiwać reszty swych 
catonków, k tórzy nie wstępując do Krakowa, 
w prost do stolicy Habsburgów przybyć mieli. 
Cl, co nie mogli jechać, tysiącami podpisów 
pokryli „listy o tw arte" do Smolki i Adama 
Sapiehy, oświadczając swe zgodne przystą­
pienie do adresu.

Jadącą do Wiednia dęputacyę, witano tłu­
mnie na wszystkich siacyąch, aż do granic 
Bląska okrzykam i: „Szczęść Boże" I

1 w Wiedniu przygotowano dla niej owa- 
cyę, ale pociąg się spóźnił, prawdopodobnie 
nie przypadkowo.

„Czas", Jedyny wówczas w Krakowie dzien­
nik, oświetlał w artykule wstępnym (zape­
wne pióra Maurycego Manna) cel deputacyi, 
jej znaczenie i zadanie.

Deputacya — dowodził — nie je s t agita- 
cyą rewolucyjną, jak  to dzienniki nam nie­
przyjazne przedstawić miały ocho tę ; nie je s t 
również dem onstracyą opozycyjną, o co ją  pe­
wnie posądzą z braku legalności urzędowej. 
„Jest ona po prostu naturalną i jaw ną ma- 
nifestacyą słusznych życzeń ludu polskiego 
w Galicyi. Ani mniej, ani więcej". Kiedy tron  
wezwał, „aby ludy rozpatrzyły się w instytu- 
cyacb zapewniających im swobodę, myśmy 
milczeć nie mogli i nie powinni, tern więcej, 
że nie mamy żadnych takich instytucyj, nie

Telefon 112.

posiadamy naw et organizacyi, Jakiej wymaga 
każde cywilizowane społeczeństwo". Powin­
niśmy się upomnieć o prawa narodowe, m u­
simy sami przemówić, bo „pomiędzy nami a 
rządem stoją ludzie obcy" (biurokracya au- 
stryacka), k tórzy potrzeb naszych nie znają 
i nie odczuwają. Jeżeliby k to  się pytał skąd 
deputacya ma mandat, to  odpowiedź gotow a: 
mandatem  jej zgoda i jednomyślność życzeń". 

Żądania nasze są krótkie i jasne: Języ k  na 
rodowy w szkole, w sądzie, urzędzie, przy 
narodowej administracyi z sejmem na czele, 
jednem słow em : a u t o n o m i  a “. Dęputacyę 
wybrano jaw nie i zgodnie, a gdzie zgoda, 
tam  niema agitacyi. Kto odpowiada spokojnie 
i poważnie na odezwę monarszą, ten nie działa 
rew olucjjnie. Nie może być zresztą opozycyi 
„gdzie rząd nie powiedział jak  rządzić zamy­
śla, ale orzekł jedynie, że to, co jest, ustanie". 
Termin wyjazdu deputacyi jest dobrą wróżbą, 
bo kończy się rok, k tó ry  wielką zapełni kartę  
w dziejach na korzyść ludzkości". Był to rok 
„okropnej walki między prawem publicznem 
dawnem, k tó re  się nadużyciem zużyło, z no- 
weru, k tó re  w zapasach dojrzałości osiągnąć 
nie zdołało". W alka nie je s t skończoną. Nowy 
rok zapowiada dalszą wajkę lub rozejm. J a k ­
kolwiek się stanie, „ludzkość już nie straci 
tego co zyskała".

Deputacya składała się ze wszystkich s ta ­
nów, było w niej 5 włościan i kilkunastu 
przedstawicieli mieszczaństwa. Z nazwisk gło­
śniejszych wymieniamy: Jerzego Lubomir­
skiego, Leona Chrzanowskiego, ks. Włady­
sława Sanguszkę, Zyblikiewicza, Smolkę, Lud. 
W odzickiego, dwóch Dzieduszyckich, Ed. 
Stadnickiego, Leona i Adama Sapiehe, P iotra 
Grossa, Hoszarda, Szujskiego, Jana Tarnow­
skiego, Dzwonkowskiego, W alerego Wielo- 
glowskiego, Maks. Machalskiego itd. Ducho­
wieństwo reprezentowali X. Mika i X. Skor- 
kowski kanonik kapituły krakow skiej.

W Wiedniu przyłączyli się delegaci żydów 
galicyjskich, w imieniu których miał do de- 
putaoyi przemowę prof. Getinger „Przybyciem 
swojem — m0wił — wyobrażamy współ­
udział żydów w uroczystym objawie zgody

i jedności, w gorącem pragnieniu odrodzenia 
się wspólnej ojczyzny na wzniosłych zasadach 
błogiej wolności za pomocą urządzeń rodzi­
mych, bo narodowych". Dalej mówca wspo­
mniał o nieusprawiedliwionej nieufności w zglę­
dem żydów, powoływał się na Lelewela. „Mi­
łością, gotowością do ofiar w sp o łu  biegać się 
będziemy z naszymi braćmi Polakami w k a ­
żdej szlachetnej dążności, w każdem użyte­
cznym dla kraju  dziele, jak  potrzeba, aby z 
z bóg naszych zdjęto hamujące nasz chód 
zwykły pęta". W końcu mówca zawołał: „Ko­
chajmy się wiecznie, serdecznie, nierozdzielnl, 
mając wspólne boleści i nadzieje i wspólne 
obowiązki". Dziś żaden żyd już tak  nie prze­
mawia, bo słowa takie wziętoby za kpiny.

Deputacya składająca się z dwustu k ilku­
dziesięciu osób, już samem licznem przyby­
ciem do Wiednia, zrobiła wrażenie. Co wię­
cej, wielu jej członków przywdziało wspa­
niały strój polski; kontusze, żupany, karabele, 
kołpaki, zawiesiste konfederatki Imponowały 
barwnością Ę rycerskością. Tłum wiedeński 
był zachw ycony; „federatka", na czas pewien, 
weszła w jego gwarę. Dzienniki zajęły s ta ­
nowisko bardzo przychylne, jeden tylko z nich 
zastrzegł się, że przeoiw „upragnionym ży­
czeniom" nic nie ma, ale gdyby celem depu­
tacyi było „rozczłonkowanie państwa", to 
musiałby nad tern „ubolewać" i „zwalczać 
dążenia grożące państw u rozpadnięciem się 
na części". W arto zaznaczyć, że i prasa za­
graniczna z sympatyą odzywała się o depu­
tacyi. Nawet „Nord", organ rządu rosyjskiego 
wspominając o niej, dodawał, że spodziewane 
jes t słuszne zadośćuczynienie żądaniom Ga­
licyi.

Dnia 3 stycznia przyjął cesarz na audyen- 
cyę ks. Leona Sapiehę. Opowiadają si fabuła  
vera, że cesarz miał odezwać się do Sapiehy: 
„Cóż to, Polacy chcą z d o b y ć  Wiedeń, kie­
dy tak  licznie przybyli 9U — na co Sapieha 
odpowiedział; „Najjaśniejszy Panie, Polacy 
już raz byli w Wiedniu w daleko większej 
liczbie, ale nie, aby go zdobyć, lecz aby mu 
przyjść z o d s ie c z ą " . . .  Inna wersya, mniej 
prawdopodobną dodaje, że Sapieha miał je­

szcze dorzucić: „co im na dobre nie wy­
szło".

Również 3 stycznia miała stanąć cała de­
putacya przed Schmerlingiem, mając na czele 
wybraną delegacyę. Zamówiono już na ten 
dzień, na godzinę 11-ą nabożeństwo w k o ­
ściele św. Ruprechta. Nabożeństwo się odby­
ło, ale deputacya pozostała w domu, gdyż 
Schmerling wezwał Smolkę i oświadczył, że 
„dla wyższych a koniecznych względów* mo- 
że’przyjąć tylko trzech przywódców deputacyi, 
zwołano więc natychm iast posiedzenie do Biura 
deputacyi, znajdującego się w hotelu pod arcy- 
księciem „Karolem" i uchwalono, aby Smolka 
z dodanymi sobie dwoma „przewodnikami de­
putacyi", Adamem Sapiehą i Aleksandrem 
Dzieduszyckim, udał się naząjutrz do Schmer- 
linga. Postanowiono również, że deputacya 
po audyencyi „trzecn" u Schraerlinga rozwią­
zuje się ofieyalnie, lecz, że wpływowi jej 
członkowie mają jeszcze zostać w Wiedniu, 
dia popierania drogą pryw atną najpilniejszych 
potrzeb Galicyi, za k tó re  uznano w pierw­
szym rzędzie: zdobycie praw językowych i 
i organizacyę rad  powiatowych. Prócz tego 
polecono „wpływowym" aby gdzie należy przed­
stawiali nadużycia biurokracyi I starali się o 
usunięcie urzędników przeciwnych „nowemu 
porządkowi*.

Tak więc 4 stycznia w południe prezes 
Smoika z dwoma „przewodnikami" stanął 
d areszcie przed obliczem wszechpotężnego 
wówczas m inistra i odczytał adres (memo- 
ryał) galicyjski.

Adres rozpoczynało powołanie się na okól­
nik Schmerlinga. „Chcesz Ekscelencya obja­
wów prawnych opinii publicznej", więc ci ją  
przynoszą wysłańcy, „nie prze* wybory po­
wołani, lecz przez głos niemal powszechny". 
Gaiicya już nieraz zanosiła do tronu  swoje 
życzenia i przedstawienia, ale te  przechodziły 
przez pośrednictwo nieprzychylnych władz 
krajowych, a już od kilkunastu  la t była ona 
pozbawioną „wszelkich właściwych organów, 
przez k tó re  do władz najwyższych przema- 
wiaćby mogła".

Następnie adres wspominał, ze „miesz­

kańcy Galicyi, obu d°b .wolną unią przed 
wiekami połączonych na.odów, polskiego i ru ­
skiego, pomimo losu, 'ry  spotkał całość 
niegdyś icb ojczyzny p .^aiej, nie odstąpili 
i nie odstąpią nigdy od owych wiekuistych 
i przedawnionemi być nie mających praw  
historycznych Bwej narodowości, Która się 
na zarządzeniu Opatrzności opiera". Dla nich 
„podzielona tró jca Polski jes t zawsze tylko 
jedną i tą  sam ą osobą dawnej m atki naszej, 
a z naszymi braćmi nad W artą, Wilją jednej 
krw i jedno tętno wspólne w sercu mamy". 
Gdyby te uczucia kryli, „świat by nam nie 
wierzył i nieszczęśliwym nawetby szacunku 
odmówił".

Ta historyczno-polityczna indywidualność 
przy organizacyi monarchii zapomniana być 
nie może. Potrzeba więc prawdziwie samo­
rządnego organizmu krainy naszej", jako ca­
łość nierozdzielnej (były wówczas zakusy po­
działu Galicyi, k tó re  Gołuchowski Już za Ba­
cha utrącił). Konieczne je s t przeto, aby był 
sejm prowincyonalny, jeden wspólny dia ca­
łej Galicyi i Krakowa, ułożony na podstawie 
rzetelnej wyborczej reprezentacyi narodu, a 
więc nie doradczy tylko, reinonstracyjny lub 
podstawowy, lecz w przedmiotach, tyczących 
się każdego moralnego i m ateryalnego in te ­
resu mieszkańców stanow czy". Gdyby parla­
m ent jak iś miał rozstrzygać w kw estyacb 
zwyczaju, obyczaju, oświaty, m ajątku publi­
cznego i instytucyj krajowych, to Gaiicya 
stanowiłaby opór „germ ańskim  dążnościom".

Następnie żądał adres, aby godności ko­
ścielne i urzędy publiczne wszystkich gałęzi 
adm inistracyi sądownictwa i wychowania pu­
blicznego, były powierzane „ziomkom naszym", 
bo chyba „kEscelencya nie wątpi, że współ­
rodacy budzą większe zaufanie, k tó re  je s t  
podporą władzy rządzącej". Języki krajow e 
powinny być językam i urzędów. „Język pol­
ski, jako  bogaty, giętki, do najwyższego s to ­
pnia ukształcony, ma być wykładowym we 
wszystkich instytucyach edukacyjnych, a ję ­
zykowi ruskiem u należy się „przyznanie 
wszelkich praw, uzdolnieniu jego odpowie­
dnich".

Telegr. Józefki Kraków. NASIONA, c e b u l k i , SADZONKI, r o z s a d ę ,
SZZCĘPY, KRZEWY, RÓŻE, ROŚLINY DONICZKOWE,
i p o d e j m u j e  s i ę  u r z ą d z a n i a  O g ro d Ó W , ' U Z B I l i B  ” od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

żardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz dekoracyj Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.
d l i  U f t l t r o c o n y c h  c h ł o p c ó w  W K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l ic k a  6 6 . poleca:   S  111 == 1 S d l  i k o śc io łó w . 1 5 5  5  i Zakład utrzymuje * własnej pracy około 80 sierót. ■»—  ■

Zakład ogrodniczy św. Józefa
Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
- halki, b łtu U  ( t u s N * .  oraz kompletne wyprawy ślnbne •

poleca po nader 
-niskieh cenach-

Franciszek Martin
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naszej Ojczyzny i nasza“ — zakończono po­
ranek.

Oom dia kolej'arzy w Stanisławowie. Na
dom dla k lejowców wyasygnował już m inister 
kniei Dr O iąbiński 240.000 koron. Podjęta przez 
m inisterstw o kolei ascya , zm ierzająca do usu- 
njgcią lichwy m ieszkaniowej, przybiera więc re­
alne formy. Projektow any dom, jakko lw iek  prze­
znaczony dla 40-sm  przeszło rodzin, różnić się 
b idzie  i w ew nętnnem  urządzeniem  i zew nętrz­
nym wyglądem od przyjętego dotychczas typu 
kam ienic-koszar.

Piany wykonał p. Leopold Pollak, urzędnik 
dyrekcyi sianisiaw ow sidej. Miejscem, przezna- 
cznrem  pod budowę, je s t  część placu, zwanego 
„powystawowym* (niedaleko dworca kolejowego), 
należąca do zarządn kolejowego.

Konkurs na polską nazwę „żokeja44. One- 
gdaj w redakeyi w arszaw skiego „Sportu  Pow­
szechnego41 rozstrzygnięty został konkurs na 
polską nazwo „żokeja*.

Zgłoszeń nadesłano 77, z k tórych uznano za 
względnie najwięcej odpowiadający warunkom  
konkursu , względnie duchowi języka i pojęciu 
zawodowemu wyraz „Jezdny44 nadesłany przez 
6 osób.

Ponieważ dwie propozycye nadeszły jednego 
dma, sąd nagrodę rozlosował. Po otw arciu K o­
perty  okazało się, że tw órcą nagrodzonej nazwy 
V śt p. A leksander Morozewicz z W arszaw y, dru 
gim dyrek to r szKoły wydziałowej w O straw ie 
M orawskiej p. Józef W oynarow ski. Propozycye 
z tym  samym wyrazem później nadesłali p p . . 
3) W ładysław W isłocki ze S tenina, 4) Zygm unt 
D udziński z W arszawy, 5) Zygm unt Sokołowski 
z F ra k a w :, 6) Kazimierz Grabowski, inżynier 
z W arszawy.

Obraz Królowej Jadwigi. Pan K. Kozłowski 
w Poznaniu, k tórego nakładem  wyszło w spa­
niałe dzieło Lucyana Rydla „Królowa Jad w ig a44, 
wy la ł co ty lko piękny, kolorowy obraz M atejki, 
przedstaw iający królow ą Jadwigę, siedzącą r a  
tronie w otoczeniu żeńskiem . Z licznych po rtre ­
tów ij^ z e j W ielkiej Królowej obraz M atejki u- 
choJzi za najwięcej wierny, m istrz bowiem n a ­
rysował głowę podług pieczęci Jadw igi, n a k tó -  
rej był jej wiz* runek.

Nadm ieniam y pisze „Dz. P oznański", że wy­
da wnictwo to  je s t  beziuteresovftie, gdyż czysty 
dochód ze sprzedaży wydawca przeznaczył w po­
łowie na koszty  Kanonizacyi królowej Jadwigi, 
w drugiej połowie dla Czytelni Ludowych, ażeby 
ułatw ić nabycie obrazn tak że  m niej zamożnym, 
podał cenę bardzo niską, wy noszącą ty lko  2 
M arki.

Potęga Ciemnoty. W Sosnowcu rozeszła się 
po mieście pogłoska, że na cm entarzu  zagór­
skim , z grobu, w którym  złożono zwłoki udu­
szonych gazam i czterech ofiar tragicznej k a ta ­
strofy  w fabryce P itznera  i Gam pera, dobywają 
się jęk i. Pogłoska znalazła szeroki posłuch. 
„Ziem ia —  głosiły kum oszki —  wyciągnęła z 
nieboszczyków gazy i wszyscy pow stali z mogił". 
Na cm entarz zagórski podążyły tłam y  ludu, a- 
żeby naocznie sprawdzić ten  cud. W ładze w ce­
lu uspokojenia tłum u, zarządziły ekshum acyę. 
W obecności w iceprokuratora sądu okręguwego, 
c aczelnika straży  ziem skiej i proboszcza miej­
scowego, grób rozkopano, przyczem stw ierdzono 
oczywiście fae f-czn ą  śm ierć pogrzebanych. Po 
zasypaniu mogiiy tłum y rozeszły się spokojnie.

Em
Koto Polskie W  parlam encie berlińskim  pod­

czas obrad nad projektem  praw a o przym uso­
wych szkołach uzupełniających, poparte  przez 
centrum , postawiło wniosek, aby nankę religii 
w +y'-h szkołach udzielano w języku ojczystym  
uczniów. W ywołało to  gwałtow ny alarm  w p ra ­
sie httkatyst.yeznej, k tó ra  up a tru je  w ty m  nie­
winnym wniosku zam iar spolszczenia Berlina, 
W estfalii i innych stolic rdzennie niemieckich. 
Cbyba dalej posuwać się nie można w przesa­
dzie i zaciekłości szowinistycznej.

Wystawa prac funkcyonaryuszy kolejowych.
Z W iednia donoszą:

Za przykładem  krakow skiej dyrekcyi ko le­
jow ej, k tó ra  urządziła w zeszłym roku w K ra 
kowie wystawę prac am atorskich fukcyonaryuszy 
kolejowych swego okręgu, urządziło m in ister­
stw o kolejowe podobną wystawę prac am ator­
skich funkcyonaryuszy kolei państw , i ich ro 
dzin z całego państw a z dziedziny domowego 
przem ysłu, m alarstw a, wynalazków i t. d. w sa­
lach Muzeum przemysłowego na  „S tubenringu" 
w W iednin.

P ro te k to ra t wspom nianej wystawy objął ar- 
cyksiąże Leopold S a l w a t o r .  Uroczyste o tw ar­
cie w ystaw y nastąpiło  w obecności p ro tek to ra  
i m in is tra  GłąbińsKiego dzisiaj o godz. 10 rano. 
Przedm ioty wystawowe funkcyonaryuszy kole­
jowych krakow skiego okręgu dyrekcyjnego w 
liczbie przeszło 250 sz tu k  mieszczą się w oso­
bnej sali.

Urządzeniem wystawy zajęli się między in- 
nemi in spek to r W i n k l e r ,  inżynier S c h a l l  i 
kom isarz Dr Stanisław  S p i t z e r .  Dochód z wy­
staw y, Która o tw artą  Dędzie przez dwa tygodnie, 
przeznaczył kom itet, na zasilenie funduszu za­
pomogowego dla dzieci i siero t po kolejarzach.

W  uroczystem  otw arciu w ystaw y wziął ró­
wnież udział dyreKtor kolei państw , radca dwo­
ru p. Zborowski z K rakowa.

Zmarły minister Hieronyml urodził się w 
roku 1836, a po ukończeniu politechniki pe- 
szteńskiej w r. 1856 pełnił różnorodne fankeye 
urzędowe, aż do czasu objęcia po raz  pierwszy 
tek i m in isterstw a spraw  wewnętrznych w gabi­
necie W ekerlego. N astępnie za. gabinetu  Tiszy 
objął Hieronymi w r. 1903 tekę  m inisterstw a 
handlu. Tekę tę  powierzono mu ponownie w 
w styczniu r. 1910 i piastow ał ją  do śmierci, 
wywołanej zapaleniem  płuc przy influenzie Do 
łoża zm arłego powołano na wyraźne życzenie 
cesarza prof. N eussera z W iednia na konsylium , 
lecz pomoc i wiedza uczonego lekarza  nic już 
zaradzić nie mogły. Na dzień przed śm iercią 
m in istra  Hieronymiego z tjż .n o  do grobu zwłoki 
nagle zm arłej jego córki baronowej H arkanyi. 
W sąsiednim  pokoju, obok konającego męża 
znajdow ała się złożona również ciężką influenzą 
Jego żon_, k tórej udzielono w sposób oględny 
żałobnej wiadomości o zgonie m ałżonka.

Spadek po generale Blłb. D ziennik węgieroki 
„A N ap" opowiads Bwym czytelnikom  następującą 
h is to ryę : przed 73 la ty  n iejaki S tefan Bus, li­
czący 20 lat, powołany został do służby woj­
skowej. Powinność wojskową odbył w W iedniu, 
b rał też udział i po tykał się walecznie w paru 
kam paniach, wreszcie w roku 1887 został pen- 
syonowany, jako  jenerał-m ajor, a w roku 1893 
zm arł w stolicy A ustryi. Po zm arłym  jenera le  
pozostało 6 milionów złr. spadku, lecz że n ik t 
nie zgłaszał się do spadku, _ więc sk a rb  pań­
stw a wziął pod swą opieKę całą m asę spad­
kową.

Przed k ilku  tygodniam i, zam ieszkały na 
W ęgrzech leśniczy Jan  Mahl przeczytał w je ­
dnym z dsienników  wiedeńskich wiadomość o 
spadku i wezwanie sądu do niewiadumych spad­
kobierców, aby się legitym owali, w przeciwnym  
bowiem razie spadek przejdzie na własność 
skarbu. M a tk i żony M ahla pochodziła właśnie 
z rodziny Basów, więc zgłosiła swe praw a wiaz 
z kilku innemi osobami do ponętnego spadku 
12 milionów koron.

Sensacyjne wydalenie. Na mocy rozporzą­
dzenia kró la  włoskiego wydalony został z ak a ­
demii m arynark i hr. Saleni, kuzyn królewski, 
a syn księcia Aosty. Młody h rab ia  Saleni p ro ­
wadził życie nader lekkom yślne, z powodu k tó ­
rego dwór włoski miewał wiele przykrości.

Syn marszałka Buzaine a  sażądal rewizyi 
procesu ojca swego na mocy praw a z r. 1895. 
A lfon s  Bazmne w stąpił do służby hiszpańskiej, 
mając la t  20, odbył kam panię kubańską, pełnił 
następnie  obowiązki wojskowego a ttach e  hi­
szpańskiego w M eksyku, skąd powrócił do Euro­
py w r. 1905, zaciągnąw szy się w charak terze  
ochotnika do korpusu, wysłanego do M arokko.

„To są głównw postulaty — kończył się 
adres — które  przyszliśmy wynurzyć nie 
w duchu opozycyi przeciw rozporządzeniom 
rządowym, których jeszcze nie znamy, lecz 
w celu oświecania zwierzchniczej władzy 
państwa, której w chwili tak  ważnej na 
szczerym i.bi.iwieniu rzeczy zależeć może44. 
Racz W. E. te  nasze, z należnem uznaniem 
podane przedstawi mia wzląść na łaskawą 
uw agę44 ... i przyczynić się do pomyślniej­
szych losów narodu, który, iż niegdyś mo­
narcho austryackiej i c&łemn chrześcijaństwu 
niemałej z krwi swojej oddał przysługę, te ­
go przynajmniej w Wiedniu zaprzeczyć nie 
m ożna44.

Schmerling odpowiedział, że z zajęciem 
słuchał memoryału. Odpowiedzieć kategory­
cznie mu trudno, bo wszystko zależy od N 
Pauc. Może jednak  przyrzec, że „życzenia 
będą zbadane i uwzględnione". Już teraz 
zresztą może oświadczyć, że „dla Galicyi" 
będzie Sejm jeden z prawem inicjatyw y". 
„Będziecie więc — mówił — mieć legalny 
organ dla upominania się o praw a wyliczo­
ne < memoryale i o dalsze". Co do języka 
wogóie, a w szczególności w uniwersytecie 
krakow skim , „kraj zostanie zadowolony". 
„Rząd nie myśli jakiegokolwiekbądź języka 
monarchii narzucać, owszem, każdem u języ­
kowi zostawia prawo swobodnej I nieprzy- 
muj, iwej propagandy". Następnie Schmerling 
zaznaczył, że równie jak  memoryał, tak  i 
„każdy prywatny wyraz opinii w Galicyi, wy­
rażony r a  piśmie, bądź ustnie, je s t pożąda­
ny i przyjemny rządowi". Nowe sta tu ty , jak  
się m eźna spodziewać, będą gotowe za dwa 
miesiące. „Do tej chwili — kończył Schmer 
ling — zechciejcie wpływać na kraj, aby u- 
nikał demonstracyj publirznych. k tóreby mo­
gły rząd niepokoić, aby kraj oczekiwał w 
spokoju instytucyj, które, jes t mojem życze­
niem, ażeby oczekiwaniom waszym odpowie­
działy 44.

Słowa Schmerlinga przyjął kraj przychyl­
nie, choć z pewnemi zastrzeżeniami, a na- 
w . t  nie bez podejrzeń. Dobrze, mówiono, że

sejm będzie mógł upominać się o prawa, ale 
czyżby k to  inny miał rozstrzygać? — czyż­
by sejm miał być jedynie organem  dorad­
czym, zająć stanow isko dawnych sejmów 
postulatow ych? Czyż miałby być „głosem" 
a nie „władzą"? Ma być sejm jeden to pra­
wda, ale czy będzie jedno nam iestnictw o? 
Czy niemcy wyrzekną się istniejącego po­
działu kraju  na dwa okręg i?  Ze słów o ję ­
zyku „swobodna propaganda" wyprowadzo­
no wniosek, że szkoła otrzym a autonomię, 
że przyznaną zostanie wolność nauczania — 
ale po co nie doraawiać? Wtedy kraj dopie­
ro będzie zadowolony pod względem języko­
wym, kiedy nastąpi szczere, nie w arunkow e 
praw jego uznanie. Niech rząd to  uczyni, a 
kraj, mając już pewną podstawą, pewną rę­
kojmię, będzie spokojnie oczekiwał przez o- 
we dwa miesiące na obietnice ustawy.

Do dziejów deputacyi wiedeńskiej, należy 
jeszcze jej zetknięcie się ze Ślązakami. Do­
wiedziawszy się o wysyłaniu aeputacyi przez 
Galicyę, Ślązacy przygotowali również me­
moryał, opatrzony tysiącami podpisów i wy­
słali swą własną deputacyę do Wiednia. Sto­
jący na jej czele Stalmach i Lompa pragnęli 
„wejść w ko n tak t44 z Galicyanami I prosili 
ich o pośrednictwo w sprawie wręczenia 
adresu (memoryału) Schmerlingowi. Depu- 
tacya galicyjska uznała się jednak już sa 
„rozwiązaną44, wyraziła więc tylko braciom 
śląskim  pryw atne „współczucie". Czy w tem 
była „wyższa polityka", chęć niedrażnienia 
Niemców, (Ślązacy oprócz praw  językowych, 
żądali przyłączenia Śląska do Galicyi), czy 
czy też rzeczywiście deputacya galicyjska, 
ściśle trzym ając się uchwaiy, „skończyła dni 
swoje44 — trudno dziś sprawdzić i ocenić. 
Wiadumo tylko, że jeszcze 7 stycznia poje­
dynczy członkowie deputacyi galicyjskiej 
(Ad. Sapieha, Russocki. Włodz. Borkowski i 
A leksander Dzieduszycki) byli kolejno na 
posłuchaniu u monarchy (poprzednio 3 sty ­
cznia był na audyencyi Leon Sapieha).

K. Bartoszewicz.

B azaine’u t^czą bliskie stosunki z dworem hi- 
szpańskim .

Królowa Izabella w zastępstw ie syna swego 
Alfonsa XII, późniejszego kró la  hiszpańskiego 
trzym ała  Alfonsa B azaine’a do chrztu  w Szwaj 
caryi. Obecny k ró l Alfons XIII, poznawszy Ba- 
zaine’a, gdy tenże jechał na  czele swego szw a­
dronu, w yruszającego w lutym  b. r. do Mililli, 
podjechał do niego, a wyciągnąwszy rękę, 
zawołał do Bazeine’a ze zwykłą sobie dobro- 
dusznością: „ Ja k  się m asz?  Nie wiedziałem
wcale, że Jesteś w H iszpan ii!".

Wiadomość dyecozyalna. X. Jan  F i l i p o w -  
s k i  z K rakow a został m ianowany przy m ajo­
wym aw ansie gr. kat. wojskowym protojerejem  
(felderspiiester), otrzym awszy d ek re t pochwalny 
za d ługoletnią czynność m isyjną w 1, 8 i 9 
korpusie.

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 23 kw ietn ia 1911 roku zm arł na Po­

dolu rosyjskiem  w m iasteczku Berszadzio Dr 
M e t o d y  R o m a n o w s k i ,  jeden z tych ci­
chych zasłużonych pracowników, k tó rzy  życie 
poświęcają cierpiącej ludzkości. Po ukończeniu 
studyów  medycznych w Genewie i Kijowie, pra 
cowcł najpierw  jak o  lekarz pryw atny, od la t 
zaś 10 jak o  lekarz ziem stw a przy szpitalu  w 
tserszadzie, ufundowanym przeważnie dzięki Je­
go staraniom  i usilnym zabiegom. Z nakom ity 
chirnrg  i św iatły lekarz, po za pracą w szpi 
ta ln  poświęcał się szczegółowym studyom  nad 
gruzhcą Owocem tej pracy długoletniej, wy­
trw ałe j a spotykającej się zrazu z niechęcią, 
uprzedzeniem, tysiącam i przeszkód i potwarzy, 
je s t  środek przeciwgruźiiczny, zwany f o s f  a c y -  
d e m  Dr a  R o m a n o w s k i e g o ,  uznany i opa­
tentow any obecnie w Rosyi, a stosow any ró ­
wnież zagranicą, a mianowicie w Szwajcaryi, 
szczególniej w początkach suchot płucnych, w 
anemicznem osłabienia organizm u, w suchotach 
skórnych (lupue) ma dawać znakom ite rezu l­
ta ty .

Podczas wojny japońsko-rosy jsk iej. Dr Ro­
manowski, w ysłany do W ładyw ostoku był obe­
cnym podczas zbrojnego buntu  wojskowego i 
z narażeniem  życia poświęcał s !ę swoim cięż 
kim obowiązkom. Zm arł na tyfus p 'am isty , w 
kwiecie m ęskiego wieka, w 42 roka  życia. Za 
raził się wśród chorej, najuboższej, w iejskiej 
ludności, dla której jedynie żył i pracował. 
Z ginął na oosterunku, za życia nienznany i nie- 
doceniony.^

Sp. Romanowski był synem dnehownego 
prawosławnego z lewobrzeżnej U krainy. Ożenio­
ny z Polką, pa.iną Kossowską, zżył się z poi 
skiem  społeczeństwem i wśród niego głównie 
pracował.

Zmarli. Dnia 5 m aja b. r, zm arł w Gorlicach 
Rudolf S z a  b e r t ,  długoletni radca m iejski, p o ­
wszechnie łubiany obyw atel i dy rek to r faDryki 
siarczanej, po k ró tk iej a ciężkiej słabości, p rze­
żywszy la t 61. Pogrzeb odbędzie się dnia 7 m aja 
o godzinie 3 popołudniu,

Korespondencja Redakcji i Administr.
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m a wiele słnsznuści, ale je s t  nie do w ykonania. 
Trudno jak iś  rząd „walić po m ordzie44... Tegoby 
ani Pan nie wykonał, mimo, że Pan ma —  ja k  
przypuszczam y — pięść herkulesow ą. Zgoda na 
to, że należy „otworzyć w rota na oścież kan- 
celaryi m inisteryainych zdolnościom, szlachetno­
ści, uczciwości obyw atelskiej i pracow itości".

X. J. T a r n .  A rtykuł przyszedł zapóź-io z 
winy poczty. Zamieścilibyśmy go z ochotą.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota. „Szczury" (nowość).
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami1'. 
Niedziela wieczór. „Szczury".
Poniedziałek popołudniu. „W arszawianka" i „Pan 

Renet".
Poniedziałek wieczór. „Paweł I“.

D R U G I  S K O R O W I D Z
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
znndujo się w opracowaniu i wyjdzie 

z końcem roku.
Kto z kupc.w i przemysłowców sam nie dosfai
czy Lidze Pomocy przeałowej we Lwowie Pań­
ska 11. lub upełnomocnionym Tow. Pomocy 
przemysłowej i ajentom skorowidzowym swogc 
adresu i szczegółów produkcji lub handlu — 
narazi tlę na znpołne pominięć lo lub błędne za­

mieszczenie w Sko owidzu.

Ze sportu.
„Wisła" w Ostrawie Morawskiej. W dniu 

30 kw ietnia urządziło tu te jsze  Towarzystwo 
sportow e czeskie „O straw a" na swoim boisku 
m atch footballowy, k tó ry  rozegrały drużyny 
„O straw y" i krakow skiej „W isły". Mimo deszczu 
drobnego i błota na boisku tem po gry było 
żywe, a zaraz z początku zau r/a iyć  było można 
wielka przewagę pod każdym  względem w grze 
„W isły44 nad „O straw ą'4- „W isła" zwyciężyła 
w stosunku 5 :1 .

pośm iertne). — M apa polskich zdrojowisk. —  
Odezwa do lekarzy i do publiczności. —  Ko- 
respondeneya. — W iadomości bieżące.—  Biblio 
grafia. —  Sprawozdanie turystyczne.

R edaktorem  odpowiedzialnym je s t  Dr Jan  
Frączkiewicz, prym aryusz szp ita la  0 0 .  Boni- 
fiatrów .

„Powszechny Poradnik Wojskowy44. Baidzo 
pożyteczny, praktyczny i isto tn ie  potrzebny pod­
ręcznik, w wszelkich sprawach wojskowych i 
takoaliiych, opracował i drukiem  ogłosił urzędnik 
M agistra tu  lwowskiego, p. Sylw ester Czarnecki.

W broszurce, obejm ującej 130 stron drnku, 
zebrał au to r sk rupu la tn ie  w przejrzystem  u g ru ­
powaniu w szystkie dla stron  ważno przepisy z 
stosownem i objaśnieniam i. Prócz ogólnych uwag 
o organizacyi wojska, zaw iera „Poradnik" ważne 
inform<»cye d la w stępujących dobrowolnie do 
służby w wojsku lub m arynarce, dia ochotni­
ków jednorocznych, kadetów  i oficerów, w arunki 
przyjęcia do szkół kadeckicb, do służby na 
okrętach, w arunki uzyskania u lg  rozm aitych, 
wszelkich uwolnień od służby i ćwiczeń broni, 
otrzym ania zasiłków na ćwiczenia itp. Nader 
cenne są  też uwagi au to ra  dotyczące wnoszenia 
podań i próśb rozm aitych z licznymi ich wzo­
rami, umożliwiającymi bezpośrednie porozum ie­
wanie się z władzami. Dodany przy końcu „Po­
radn ika" skorowidz alfabetyczny, wyklucza 
wszelką s tra tę  czasu na w yszukanie potrzebnej 
informacyi.

„Poradnik  wojukowy44 przeto szczerze polecić 
tnożemu Czytelnikom naszym. Cena za egzem ­
plarz z przesyłką pocztową wynosi 1 10 kor. i 
je s t  do nabycia w księgarniach lab w prost u 
a u to ra : Sylw ester Czarnecki —  Lwów, X. De­
p artam en t M agistratu .

Krunihik lite rach o -a rły sty czn a .
Przewodnik zdrojowo-kąpielowy rozpoczął 

l -g u  m aja X. rok istnienia. Obecnie wzbogacił 
się pod względem treści, gdyż sta ł się oficyal- 
nym organem  „Polskiego Tow arzystw a balneo­
logicznego" i Krajowego Związku turystycznego. 
Treść majowego num eru je s t  następująca :

Pam iętajm y o polskich zdrojowiskach i uzdro­
wiskach. — Od Redakeyi. — Z arys działalności 
W ydziału Polskiego Tow. balneologicznego. — 
Ś. p. Dr Bolesław Skórczewskl (W spomnienie

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya krajowego Związku producentów 

ropy donosi n-m , i*  z drnem 1 m aja  b. r. ro- 
gulatywowa zaliczka na ropę kom itentów  pod­
wyższona została z K 2 50 na K 2 60hza ctm tr. 

Nowy krajowy materyał dachowy OJ k u k a
la t pojawił się na targu  galicyjskim  nowy m a­
te r ia ł  dachowy w kształcie ł unku sztucznego 
pod nazw ą „Łupek asbestow y E te rn it" . Matę 
teryał ton prócz nieznacznych wad, okazał się 
naogół znakom itym  i poważnie zagrażał rozwo 
jowi naszych krajowych fabryk dachówek, mimo 
że cena tego m ateryału praw ie dwakroć p rz e ­
wyższa cenę dachówek zwykłych.

Obecnie utworzyła się w Rrafcowie F abryka 
łupku asbeutowego „A sbit", spółka z ograni­
czoną poręką, pod przewodnictwem znanych w 
Krakowie a rch itek tó w : radcy budownictwa p. 
Tadeusza S try jeńskiego i Jan a  Meyera z zna­
cznym kapitałem , k tó ra  znkopiwszy nowy, zna­
cznie ulepszony paten t, sprow adziła ogromnym 
kosztem  nowe maszyny i m ateryały i wyrabiać 
będzie łupek asbestow y znacznie od „E tern itu" 
ulepszony pod nazwą „A sbit44.

W  ten sposób pow staje nowa placówka prze 
m ysia krajowego, k tó ra  bogactwo narodowe pod­
wyższy o miliony, wywożone corocznie z Galicyi 
przez Niemców, a że według zdania fachowców 
krajowy „Asbit,44 znacznie przewyższa jakością 
znakom ity „E te rn it" , przeto będzie obowiązkiem 
czynników powołanych tę  młodą inU ytucyą k ra ­
jową popierać.

Kasa Oszczędności m. Tarnowa. W roku 
bieżącym obchodzi tu te jsza  K asa Oszczędności 
50-letn ią  rocznicę swego istnienia. — J a k  wy­
kazuje bowiem przegląd rachunkow y od 1 li­
stopada 1861 do 1910 roku, Kasa tu te jsza  w 
tym  czasie podniosła się w nadzwyczajny spo ­
sób. J a k  z rachunków  widoczne je s t, fundusz 
zakładowy wynosił przed 50-eiu la ty  kw otę 
10.498 złr. w. a. tytułem  wkładek, podczas gdy 
dziś w tym samym dziale wynosi 5.115.709 
koron.

Zam knięcie za rok ubiegły wykazuje wyższy 
obrót pieniężny, niż w roku poprzednim, a szcze­
gólniej portfel wekslowy w stosunku do poży­
czek hipotecznych i kom unalnych — 3,496.723 
koron do 10,916.852 koron.

Najgorzej wyszła Kasa na papierach w arto ­
ściowych, których je s t  nioco za dużo, no s tra ­
ciła na nic-h w roku sprawozdawczym 12 177 
kor. 70 hal.

Obrót ogólny Kasy w roku 1910 wynosił 
27,365 721 kor. 34 hal ,  a więc zm niejszył się 
od roku poprzedniego o 4,159 947 kor. 20 hal. 
Czysty zjbk. w roku 1910 wyno.-.ił 73 718 kor , 
k tóry  przeznaczono do funduszów' rezerwowych, 
oraz na liczn i cele dobroczynne i pożyteczne 
miejsi-o we.

CENNIK ZIEMIOFLOI ÓW. K r a k ó w  f, lliaj a b. r . 
Pł.-icono za 100 kg. netto : Pszenica biała 23-30 do
24 90 czerwona i żóita — - - do —  , uszkodzona
— do — węgierska do -  żyto krajo­
we 16- do 17-30, uszkodzone - - — do -» -- , węgier­
skie — — do —• ; jęczmień browarny —• -  do —•—, 
na krupy 15-20 do 16 80, na paszę 15-— do 15-20;
owies do siewu (z opłatą akcyzową) 2070 do 2) 70,
na pa zę 17-70 do 20 30; proso —•— do —— ; jag i, 

— do —'— ; ta ta rka  15-40 do 1600; LuLurudza 
14-— 1? 50; groch 2 1 — do 27- ; fasola 23- - do
40-— ; soczewica 26-— do 30'— ; wyka 20-= do 2 2 —; 
siano zwyczajne 5’60 do 7-20; koniczyna pastewna 
8-— do 9-20; słotna 4-60 do 5 20; rzepak zim owy—■ — 
—•—; kminek krajowy 54 — tło 6 2 —, holenderski 
70 — do 72-—; koniczyna nasienna czerwoa 110-— 
do 130- -, biała —■— do —■— ; tym otka nasienna
— •— do —• -; esparsettn. ■— d o  : ziemniaki
380 do 4 60; ja ja  kopę 3 do 360; masło za 1 kg. 
2 80 do 3 —; ser —- 6 do — 80 mleko zbierano za ł. 
—-16 do 20, niezbierane - -22 do —-24.

T endencja : stale silna, zaofiarowanie w pszenicy 
mierni, w życie słabsze, chęć kupna dobra, obroty 
mierne.

przyjmowali licznie zgromadzonych obyw ateli, 
za co ci, odwdzięczając się radzie; sprowadzili 
młodą, bo przed 5 miesiącami utw orzoną o r­
k iestrę  am ato rską  >c „Zgody44, k tó ra  produk- 
cyami swemi wieczór ten  uprzyjem niała.

D nia / b. m. odbędzie się w Wadowicach 
ubchod rocznicy 3 maja. Oby nie wypadr tak , 
ja k  obchód rocznicy Grunwaldu, a zanosi się 
na  to, bo reżyserya praw ie tą  sam a —  a słowo 
./stępne w „Sokole" wygłosi nie tęg i oi ator —' 
przedstaw ienie zas am atorskie, m.mo dw unastu  
prób odbytych —  wcale do sk u tk u  uaw et pó ­
źniej nie przyjdzie.

artykuły  w tej rubryce red ak c ja  ule preyj - 
mule s ian e j odpowledfitilnolci.

JEDWAB ŚLUBNY od koron 135 za metr ^
K  i H ,  1 wszysf ich barwach. Opłatnie
i już oclony dostarcza' się do domu — Bogaty wybór 
próbek odwyotnie. S e id en -F ab rik t. HENNERERG, 
£U ricti.

Dr M. Cercha
odynuje od 15-go m aja w K r y n i c y ,  

(domek szwajcarski).

Wszech nauk lekarskich

D r  f i n g n s t  L o r l a
stale mieszka i «rdynuje w Nowym Taro-u 

Rynek 1. 13.

>  '  „ , nv śro d ek  przeczyszczający  w formie „  -w 
n Dewnen., łagodiiem działaniu. Oryu paSf  ̂

* \ e > \ u o  (20 »ztu-) K. P3a.do naby ia w  ̂ '^®r»ch Iuj w ".Iliadzie głów.: C. Brady .
, Wi c a  Fleisclunarkt 2. ■ A

u Źftfdło
najs ław n ie jsza

W O D H  H R S E n O W H
przeciw niedokrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom  chorobowym 
Na składzie we wszystkich aptekaco, drogueryach i 

shłac ach wód mineralnych.

Józefa z 08iecimskich

Aleksandrowa Rosnerewa
urodzona 15 kwietnia 1876 r. w Wachuówce 
na Ukrainie, opatrzona św. Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 5 m aja b. r.

W  ciężkim smutku pogrążeni mąż, dzieci i ro­
dzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się w niedzielę dnia 7 maja o godz. 5 popoł 
z kaplicy cmentarnej do grobowca rodzinnego.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie we wtorek dnia 9 maja 
o godz, wpół do 10-ucj rano w kościele św. 

Barbary.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Z a k ła d  p o g r z e b o w y  f -o m p e s  ' u n a b r - s ” A. S z a l r a ń s k i e g o  
w K r a k o w ie  u l.  M ik o ła j s k a  1. ló.

Nie ma 
nic lepszego

do aał}chmisttcwogc tpooiządzonU naj 
znakomitszego rosołu wołowego, jak

'-P MAGGr
bulion w kostkach

po 5  halerzy

MAGtślego uulion w kost­
kach jost czystym, jaknaj 
lepszym rcsjłem wołowym 
w kształclo zasuszonym I 
zawiora takżo ejpewl.nmą 

ilość soli i korzonl.

Prawdziwy rylko z nazwą MAGGI i zo 
znakiem ochronnymi „krzyż w gwiaździe"

Listy z kraju.
Wadowice. (W ybór burm istrza. Obchód 3 

maja). R ekurs przeciw dokonanym  wybojom do 
rady gm innej, N am iestnictw o odrzuciło, a nowa 
rad a  ukonsty tuow ała się, w y b i e r a j ą c  j e ­
d n o g ł o ś n i e  b u r m i s t r z e m  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  p r e z e s a  Dr a O p y d ę ,  a asesorem 
H e i d r i c h a .  Nowy asesor, znany zo spręży­
stości i energii urządził swoim kosztem  w dnia 
30 kw ietn ia otw arcie kręgielni w C zytelni m ie­
szczańskiej. R aani z burm istrzem  na czele

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Th y m o  m e l S c i i i  a e “, jako la  sku­
teczny preparat,, zalecany częsco przez lekarzy,

h każdym gospodarstwie, zdarzają się często przy 
rozmaitych robotach zranieniu i w takie! wypadkach 
je st w skazanem, aby je  o ile możności ochronić przed 
zanieczyszczeniem i zapaleniem W tym celu dobrze 
je s t wybierać takie środki, które działają na rany 
chlodząco i uśmierzająco ból, a przez to wpływają, 
na szybkie gojenie się tychże Zaszczytnie znana i 
jv każdej prawie apteczce domowej znajdujaca się 
P r a s k a  m a ś ć  d o m o w a  (z apteki B. Era jnera 
c. k. dostawcy dworu w Pradzel je s t w.aśnie takien 
środkiem, który posiada wszystkie wyżej wspomniane 
właściwości. Naoyć ją  można także W tutejszych a 
ptekach. Czytaj inserat.

Ilajtatisze ubrania gotowe i najlepsze
śwież* wyrobione przez 
krakowskich krawców tylko pik sktedzfCrW Związku krawców

ulica Floryańska L  7 tuż nrzy Rynku ifih.l.6, Piat Halkkl 7)..
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Zokład a r t j  s ty c rn o -  
kauiibjjiarb. i budowl.

Józefa KULESZY
na) przeciw cmentarza 
w Rrakowie posiada 
w i e l k : wy b ó r  poto­
wych pomników z pia- 
«' owca. granitu i mar- 
im ru. Poileiuiuje się 
v ( kon i n  u globów w 
inięjłcn i na prowin- , 

Telofo:. 759.

W Kaiwaryi Zebrzyd.
jes pół domu do sprzedania, 2 pokoje i ku- 
ihuia z ogródkiem owocowym i wstrzywnym 
miejsce słoneczne pod klasztorem. Aniela 
Ryba (w obowiązku) w klasztorze. 653 3 1

1PW§ £ /  PIECZĄTKI
kauczukowe z nazwiskiem 

.«►/> kandydata wykluczające 
unieważnienie głosu skresien 
lub dopisków,wykonuje najpry 

M ir. piecz. JÓZEFA T P Ę B A C Z A , ‘
/p Kraków <

. -  V
A L. fl 6

U iM k I J
Poszukuję 

kupna kamienicy
w śródmieściu z ogródkiem lub bez. 
Zgłoszeaia tylko wprost od właścicieli 
Slfcr.isław Fiolki, Szewska 1.26, K ra­

ków.

Najskutecz­
niejszy w

świecie.
Uznany i do 
wodni./ naj 
pewniej dzia-

łi.jąiy p ieparat przeciw łysinie, wypadanin 
włosów, łupieżowi. Nawet i t  m skutkuje 
„Evoe“ zadziwiająco, gdzie iuue środki oka 
zały się bezskuteczne. — „Evoe“ wzmacnia 
i oaśw eża skórę i a głowie, wzmacnia i po- 
w oanje porost włosów. — Ueua jednej d u ­
żej flaszki bardzo wrydatnej 5 kor^n., trzech 
flaKunów 12 koron. — „ E v o e ;i k r e m  c u- 
n o w ny pra;e iw zmarszczkom, pryszczom, 
zajadom Duży słoik 4 kor. — Oryentalne 
mydło piękności „EVOE“ 1 kor. — Wysyłka 

za pobraniem.

t e r a l i ]  skład Tuiarzjslwa „Ern" J. Balog
Wiedeń 11/598, Praterstrasse 07

„Pobudka
|est

papierem  cygaretow ym  p i e r w s z e )  j a k o ś c i  

w opakow an iu  patentom em i —  książeczkaeh.

D ibu łka  jest n i u p r z e ź i - o c z y s t a ,  n ie g l i c e i - y n o w r a n a

w o gó le  b e z  s z t u c z n e j ,  s z k o d l i w e j  z a p r a w y , ,  o dymie

łagodnym  i ch łodnym .

P o b u d k a  to taran, w celu w yp arc ia  z naszego  

kraju w yro b ów  nowożytnych Germanów.

b ibu łk i przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet m ydło  
wskutek tego lepną do  palców . Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zapraw iane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS"
JSra Iw. BełdowsKicgo Kraty*, ulica Starowiślna 1. 26.

Próbk i posy łam  darm o i <.płatnie.

Zegarm istrz genewski
J. PŁONKA

w Krakowie, Szewska 4.
wykształcony zagranicą, były wieloletni współ­
pracownik w 1’aryżu i we fabryce zeg:irków 
Badolleta w Genewie, poleca Szau. P. T Pu- 

.bliczności s^o j skład zegorków genawskioh, 
zagarńw pendułowych wszelkich stylów, ludzi­
ki paryskich I amerykańskich. —  Wykonuję 
wszelkie naprawy. — Przyjmuję zamiany. — 
Posiadam zegarki Omega, Scbaffbausen, Len 
gines, Mermod, Roskopf. Paiek Phdippe, Ba 

dollet i ultra piaskie Eterna.

Chcecie się żenić?
przeszło 600 bogatych kobiet (z majątkiem 
od 2 ao 200.000 ME). Mężczyźni nawet bez 
majątku zechcą się zgłosić: L. Schlesiuger 
Borl.n 18. " 55! 5 1

+  K najppow ska +
mączka posilna dla chudych,
szczupłych, niedokrewnycb, wycieńczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
pełne foriay ciał i. w 2 miesiącach 15 kgi 
wagi przybywa. Wiele podziękowań. Ceny 
pudełka K. 2 Nł bez poczty. 4 pudełka 
K. 1 oplatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. 
Repr H jg  Instytutu F.Z acharska Rzeszów.

2yuw raki
opłacone wszędzie za zaliczką 80 średnich 
raków K. 6-50, 60 wielkich K 8’&!', solo- 

raków K. 10 50. B. Rapli».n Buczacz.

Potrzeba gospodyni
do dworu — rozumującej się na gospodar­
stwie kobiecem — centryfudze — wyrobie 
masia i prasowaniu. Posada do objęcia za­
raz. Zgłoszenia z odpis .mi świadecw i do- 
kładi.em podaniem warjnków przyjmuje 
Zarząd dóbr M ikowiska o p. Żmigród

s o a

magazyn 
gotowych ubrań 1 

męskich
„Szatnia11

(S p ó łk a  z o g r .  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią )

g  w Krakowie, przy ul . Sławkowskiej LU.
(vis A yls „Grand Hotelu11). 

poleca:

bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko- 

36 mych, żakietowych i anglezo-
B
@ 3 C S tI3 3 3 E S T '.m s s m m s

Walla
w uroczej górzystej okolicy dobrze się ren- 
tująca z zabudowaniem i obszernym ogro­
dom owocowym, warzyw nym i kwiatowym 
za 23.000 kor. do sprzedania. Gotówk i po­
trzebna 13.000 kor. Bliższej wiadomuści u- 
dzieli p. Jaromin w hotelu pod Różą ulica 
Fioryańska w Krakowie. 539 6 1

Nowy zakład wodoleczniczy

R O Ż N Ó W
659 3& uf J  R: d bu śtu  n r  m o ra io a c h .

. . Najtańsze zaszczytnie znane uzdrowisko i stacya klimatyczna. . .
Sezon od 15 m aja do 15 w rześnia, y - Prosyekty darmo i opłacone.

W. zelkicli dalszych wyjaśnień udziela z całą. gotowością Komitet kąpielowy.

U . .

U t r z y m a n i e  Z d r o w e g o  Z O L Ą O ń
■ polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i uregulowaniu trawienia i usu­

nięciu przykr go zatwardzeniu. Skutecznym środkiem, z wybieranych, naj­
lepszych i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, 
pobudzającym apet,, przyspieszającym trawieuio i lekko odprowadzając;.ui, 
k tóry usuwa i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu ż\cia i przykrego zatwardzenia n. p. 
zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści 

D ra  R o « a  K a lu a m . ż o ł ą d k o w y  z apteki B. hragnera w Pradze.

L1

Wszystkie części opakowk lia noszą 
prawn deponowaną mark ochronnąOSTRZEŻENIE!

skład ci o n  C0APIICD ’A c K DC5*T
WNY: APTEKA D. P IlH U F lt il A  DWORU . ^
„POD CZARNVM RŁEM“ PRAGA MAŁA STRONA 263, róg ul. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. PÓŁ FLASZKI 1 K. fe
P o c z tą  z a  n a d e s ł a n i e m  K. 1*50 m a ła  f l a s zk a , '  K. 2*80 d u ż a  f l a s z k a ,  K. 4*70 2 w ie lk ie  fi., 0  
K. 8*— 4 w ie lk ie  fl., K. 22*— 14 w ie lk ic h  fl. dc  w s z y s tk ic h  s ta c y i  m o o a r .  a u s t r o - w ę g i e r .  

f r a n c o .  — S k ła d y  w  a p te k a c h  A n s t ro -W ę g ie r .
M. M a s ło w sk i ,  M. R e d e r  i K.K r a k o w ie  w a p t e k a c h : M as ło w sk i ,  M. R e d e r  i W isz n ie w sk i ,

K&SBS1

DRUKARNIA

w Krakouile, ul. ś id .  Tomasza 35 —  Telefon Nr. 190

Drukarnia zaopatrzona świeżo w wielką ilość czcionek rozmai­
tego kroju i maszyny pospieszne. Prowadzona pod kierownict­
wem fachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, 
afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne 
różnego rodzaju, zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne i t. d. 
szypko, starannie, i tanio. — Biuro zarządu drukarni znajduje
:s :s :: s: s: :: :: się na i piętrze, a  z :  z s  z :  z: u  z:

mi mu m i i  i
T i m u i n i i n t i i - E a ł

poleca wytworne i s k r o m n e ,  artystycznie wykończone, wyroby własnej U- 
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: ja&alnie, sypialnie, salony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów, 
artystów malarzy Kompeltne urządzenia will, p p isy o n a tć w , hoteli i p. 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap ia  Józka, 
portyer, firanek, serwet, dywanów, łóżek blaszanych, luster, mebli giętych 

i ♦. p. Cenyumiarkowane, — Ulgi w aołatab
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iNowo a ć ! ! No yość!

P P F W F R "  » i M M «  p l* ro ,
Prawnie zastrzeżone, trwale, najlepszy sy­
stem, zawsze zdolne do użycia. Automaty­
czne napełnianie, bez pęcuerzyka gumowe­
go, lub rurki szklanej. Nie plami! Nosić m<. 
żna w każdej pozyeyi. Jeonorazo' e napeł­
nienie wystarcza na 2 miesiące. 2 letnia 
gw arancya do każdej sztuki Każda rączka 
zepsuta w ciągu 2 lat z jakiejkolw iek przy­
czyny będzie bezpłatnie wym i iona. Ele­
ganckie (2 z prawdziwego złoia double obrą­
czki) PREMIER je st jedyną rączką, która 
za tak  niską cenę łączy w sobie wszelkie 

znane dotąd przymioty. 288 10 1 
Cena za sztukę 4 kor., 3 uziuki 10 kor.

W ysyłka za pobraniem przez
A. Buchler, Wien 11 834 flirikanerjaisu 8.

£
Najlepsze czeskie źródło 

zakupna.

Tanie pierze 
d c  ł ó ż e k ! !

5 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; le- 
B pszego K. 2-40, najlepszego pół-Diałego 

K. 2-80; białego K. 4, białego puszystego 
K. 1- o ; 1 kg. bardzo Dięknego śnieżno­
białego dartego E 6'40 i K. 8; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K 7; białego, dobrego 
K. 10; najlepszego puchu z piersi K. 12. — 

P rc j  odbiorze 5 kg, franco.

Gotowa pościel llTStn™*-
skiego białego,nb żółtego nankinu 1 p ie­
rzy n a  180 cm. długą 116 cm. szeroka, 
w raz z dw om a poduszkam i, każda o0 
cm. długości, 60 cm. szerokości, napełnio­
ne nowem, szarem bar Izo trwałem, pn- 
szystem pierzem K. 116, pólpuc lem  K. 20, 
puchem  K. 24; po .edyncze pierzyn; 
K. 10, K. 12, K 14, K. 16; poduszki K. 3, 
K, 3-50, K 4.; p ie rzyny  2 m. długie, i40 
m. szerokie K. 13'—, K. 14-70, K. 17-80, 
K. 2 1 — ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, K. 4 50, K. 6-20, K. 5 70; p ie r­
n a ty  z silnego gradlu w pasy, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, K. 12-80, K 14.—. 
W ysyłka za pobraniem począwszy on K. 
12 franco. W ymiana dozwolona — za nie­
odpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpu­

jące  cenniki darm o i o p ła tn ie .
S. BENISCH w Deschenitz, 

Nr 865, Bohmen.

a  r a t y !
N  najnowszej konstrukcyi, ule 

pszone S irg —a maszyny do 
szycia, bałtu  i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato­
wej aławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

I .  Paw łow ski, w  K rakow ie,
R ynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń za ro b k , Zwią- 
ik u  Urzędników państw , i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki % ilusu-acyą maszym darmo opłatnie. 
UWAGA: C. i k. anslro-węg. Konsulat stw ier­
dził, że firma: S inge.a t o  wyrabia swoje 
„oryglnaine'- maszyny w W ittenbergu, pru­
skiej prowincyl Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu Jest- 
to ta  Grma niemiecka k tórą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojko* n

Rostauracya 
H otelu dt>d łfó ia
id Krakowie, ulica FloryańsCta I. 14,

pozostaje obecnie pod kierownictwem  rutynow anego fachowca

Władysława B ogackiego
zarządcy Hotelu pod Różą

i poleca znakom itą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo okocimskie, 
piizneńskie i żywieckie. Wchód do bufetu od ul. św. Tomasza. Ceny umiar- 
kowane. Przyjm uje zamówienia na zebrania tow aszyskie i wesela. Wędliny

własnego wyroDu.

Matko —  i twoja córka
pragnie mieć piękną wyp-awę, a więc nie zaniechaj zamówić sobie wzo­
rów wspaniałych adamaszków, gradlów, kanefasów, płócien hiianycn bie­
lizny stołowej i na poście), ręczników, oraz nowości we francuskich zefi­
rach, angielskich materyauh lnianych na suknie, knsetów . oxfordów, i t. d. 
które wysyła się za darmo i opłatnie, wprost z pierwszorzędnej tkalni i 

dumu wysyłkowego — firmy

BiiidorKrejcar,"' "
Z powodu nadprodukcyi sprzedamy poniżej cen właściwych:

1000 tuzi sów pięknie bielonych prześcieradeł, bez szwu, wielkości 150/200 
fm. — 6 sztuk K. 14-—.

1P00 sztuk web, na wszelką bieliznę, 1 sztuk 20 m. 74 cm. szeroka K. 11-—. 
1000 sztuk bardzo doDrych web, na najlepszą bieliznę, sztuka 20 metrów,

82 cm. szer. K. 18 —.
10C0 metrów, drobnych, sortowanych resztek 2—8 metrów w-ielk. 30

m etron K. 1S- —.
W razie niespodobania się wracamy pieniądze.

Specyainość w urządzaniu hoteli i wszelkich zakładów.

L ekarz k ie ru j-,zy Dr S o b o tta . 
(Inhalatoryurn, gabinet Róutgonowski 
|Kuracya letnu. i zimowa.
Starożytny park. £61

r, nad p 
■..orz a. 0 * 2 -

Elektryczne 
światło. Opalanie gorącą 

wodą. — Ilustro- ane prospekty wysyła 
jaknaichętniej Zarząd,

Gorbersdorf na Szląsku.

K0NCF3 ZAKLAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M .  T E L E S Z N I C K I E J
PRZY ULICY SW. JANA L. 2 
I. PIĘTRO, RÓG LINII A-B

Poleca kom pletne urządzenia Sali nów, J a ­
dalń, Sypialń, Bibliotek. Biór, Sekretarek, 
Łóżek V, stylu „Bidermajer", Serwantek, Dy­
wanów, Obraz, w, l.amp elektr. gaz. i zwy­
kłych, jakoteż zwyczajne meble po zniżo­

nych cenach.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

P

P

P

P
P

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

apiery

Fotograficzne
krajowe i zagrai.iczne naj­

słynniejszych firm: „Fos" 
(Warszawa) K o d a k ,  

Goetz, Lumiere, Jou- 
gia etc. Po naj­

tańszych ce­
nach. W  naj­

większym 
wyborze 
Cenniki 

gratis.

Hapszawsfci skład
ppzybopdK fntaflcsficznych

Szewska 2.
Nr. Telefonu 828*

|!! NAGRODZONY NA WYSTAWACH ! |

SDK MiLIKOWT
z jagód  górskich, niezrównanej jakości 

dostarcza

Mr. A L F R E D  S T E P E K
Aptekarz w Andrychowie — bańka 5 kg. 
opłatnie de każdej miejscowości 7 L 60 h. 
Przy większych ilościach 1 K. 25 hal.

przy 100 kg. 1 Kor. 15 hal. za 1 kg. 
bez naczynia za zali-zką. 24 52

daicc, duj, polki i ipiew; :,b0.“ tJ3
40 hal. począwszy 

łMBoln i wzory do ke ityumów maskowych. 
Alnuulo Podręczniki dla aranżerów.
Biblioteki dla teatrów amatorskich i mo­

nologi rozmaitej Treści poleca

Księgarnia Polska i skład nut

F r . ( t i r l i  f  M m
ul. Floryańska 1. 35.

IW Krakowie uL Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

?A B R Y K A  PAS ÓW
m azzynow ych

gnącego W urm a.

Chłopca do pomocy
w ekspedycyi dziennika p r z y j m i e  n a  c a ł o d z i e n n e  z a j ę c i e

Administracya „Głosu Narodu“
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

(r
&

oM

|

M

Kraków, ul. Poselska 22
po przjściu na innego właściciela gruntownie zewnątrz i 
wewnątrz odrestaurowany. Pokoje ua parterze  i piętrze 
nowo urządzone, parkiety, światło elektryczne, korytarze 
ogrzewane, restauraeya, łazienki, telefon i stajnia w miejscu.

C e n a  p o k o i  z e  S n l a t ł e m  I u s ł u g a

o d  2 K oron  wzwyt.

Prawdziwe berneńskie  n a l e r t e
na sezon wiosenny I letni 1911.

Resztka

3.10 metrów długości
1 resztka 7 koron 
1 rp jztka 10 koron 
1 resztka 12 koron 
1 resztka 15 koron 
1 resztka 17 koron 
1 resztka 18 koron 
1 resztka 20 koron

na kompletny garnitur męski
(surdut, spodnie, kamizelkę) kosztuje tylko 

R esztka na czarny garnitur wizytoi^y K. 20 — ja k  również m aterye na zarzutki 
loden turystówsk1, kam garny jedwabne i t. d. i t. d. wysyła po cenach fabrycznych 

znany jako  rzetelny i uczciwy
Fabryczny skład sukna

nSlegel-lmhoff in Bittnn
C enniki darm o  i op ła tn ie .

Korzyści jakie odniesie klientela, zamawiając m aterye wprost z firmy S i e g e l -
I m h o f, są  znaczne.

Z powodu olbrzymiego ibrotu towarowego stale największy wybór zupełnie 
świeżych materyi. Słało jakiajidńszo cory. Ścisłe -redług wzoró*w, jaknajtroskliw - 

sze wykonanie n a ^ e t małych zleteń. .220 40 1

Piorwtzorzędno dtkoracyc i urządzenia. Odznaczony modalem i krzyżom.

Zakład pogrzebowy
// i. HORAK //
Kraków, ul. MLkoła iska 14 , Telef. Mr.248 .
NAJWIĘKSZE fabryczne składy trumien metalowych DĘBOWYCH, WIENC0W, 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów  EKSHUMACYE itp.
Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane.

K T O  CY\OŁ. O  O S K O  W M P i

"  f i S K AHffiBARCW
TAMTAMetany K 120  

T A M r A M  z to ty iG 0 l0 £ l(T łP I  K . 2 . - a K f u n t 3 .

Wszędzie do nabycia,*albo wprost z m agazynu

J U L I U S Z A  G R C f S S E G O w  K R A K O W I E /

Polacenla godne
Słynne w świecie

Korczyńskie płótna
czysto lniane (maglowana lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Rńwnież Bielizny slotowe, Dymki, Dre- 
liszkl, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
Ścierki, Szare płótna poł-blelona. Ta­
kie Płótna bawełniane, Płócienna koio- 
rowu, Kamgarny, Szewioty, Caigl ilp.

wyroby tkackie.
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 

żądanie g r a t i s !

T k a ln ia  P ł ó c i e n  i skład wysyłkewy 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Krosna,

Najwyższe odznaczenia:

Wiedeń 1880, Monachium 1888, C h ic a g o  1893, P a r y ż  1900,
Drezno 1906, Norym berga b R c  1896 i J90G.

Roboty kościelne Z marmuru z na jw span ia lszych  g a tu n k ó w  k r i jo w y c h  Jak 
i zagran icznych  d o s ta rc z a ją :

Zakłady wyrobów marmurowych w Oberalm obok Hallein-
(Marmorwerke in Oburalm bei Hallein)-

Ołtarze, ambony, baiaski, mensy, roboty rzeźbiarsko-kaniieniarskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak  również

słynne

Obeialmskie mozajkawe, m a rm u ,™  płyty u  posadzki
tah do kościołów jak  i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce.

O naszej działaluości świadczą u aiania z katedry w Salzburgu, Linzu, Ołomuńcu, 
Fiinfkirchen i przeszło stu innych tościołów. 

momm Kosztorysy i wzory d rmo i opłatnie. m m u a m i

Uestrreichrsche Fam i li en & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze iUustrowane czasopismo poświęcone spravfom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo I zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3‘20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr''-Węgry. — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie,
Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad 

ministracyi w Wiedniu K, Dominikanerbastei 10.

Żądajcie opłatnie wzorów _

1 ręcznie tkanych web dom owych 1
■ ja k  długo zapps starczy. n

1 pakiet —  40 m. resztek 3 —10 m. długości, prawdziwie barwionych ■ 
zefirów, oxfordów, canafasów. białych web, sortowanych za K. J7’50

g  zaszczytnie znana tkalnia g
Mlols Vlcek, Nachod L

Zakład Pogrzebowy 
„ C O N C O R D I A ' *

\jm Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

Na mifdzynarodawoj wyiławi. w Paryżu 1910: „BRAND PR1X“ .

Kwizdy płyn restytucyjny
dla koni.

C a n a  f l a s i k i  K. Ł 3 0
Od 70 la t używany w dworskich i wyścigo­
wych stajniach, na wzmocnienie i odzyskami" 
sił przed i po dłuższych jazdach, na usunięcie 
sztywności mięsni i t. d. Przysposabia konia 
do najzwycz. lekkości i biegłości w treningu.
&%W\ Kwizdy płyn restytucyjny.

iżsiK r ' znak  ochronny (słowny) i w.- 
' v ‘ nieta prawnie zastrz, żone.

Prawdziwy tylko z ohok u- 
mioszczonym znakiem ochronnym. Do n a b y ia  
w e wszystkicŁ aptekach i drogueryach. llustr. cenniki darmo i opł. Główny skład:
Franz >h . KWIZDA c. i k. austr. węg. kr. rum. i kr. bufg. dostawca Dworu

apteKacn i
KWIZDA

Aptekarz obwodowy, KORNEUBURG koło Wiednia,

Gotowe
mundurki studenckie, płaszcze i peleryny
z bardzo trwałych krajowych materyałów 
w wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach

poleca:

JÓZEF NOWORYTA
Kruków, ulica Sławkowska 1. 30, II piętro.

Za LOOONT W  S O LC  1878

ZIMBB 
fimSY-MlitlMHHi

maci TSEHECBICH
r Irakwlf, lahnUu L 7.
(4wa właaay). T o m m b  488.

rM Ujiauje d f  wyfcMywaaia 
w w iiftW  n M t  w i łf a M  ten 
lwfciiWąij eh a  w o z c z ^ il 
M m i
a i k d w tak w mlajttm, jak 

a a  pi« fit  f l  Fi k a  wtalH wy**r g«- 
towjak loa o fc ta  ■ płuKcwM u r a n n  
1481 I gcaałta

Wełny
W I fl

I W I
na sukuie, kostyumy, szlairoki i bluzy

juź nadeszły.

Marya Prauss,
Kraków, Rynek gl. 1.7. lei. Nr. C32.

WBT Ceny konkurencyjna.

■ antys.pfyczna
iGRZEBIENIEiSZCZOTECZKl doZĘSOWI

LOLA 1
można dosłai <sz«i:' , 

P̂oszukuje sę odsprzBomt 
.Centralny engrtB j

. J. BALOG 
^WIEDEi. /

i f f n o r a u f a  p ró b a  p r z e ig -  

n a  fcażdeiiD o ja k o ś c i .
4 75 kg. Kawy Santos Extraoop. £ .1320
4-75 kg. „ angielsk Nr. 2 „ 1 7 1 0
475 kg. „ „ „ 3 „ 18-50
4-75 kg. „ „ 4 „ 19 50
wysyła franco każda składnioa poczt.

Wojcinch Olszowski
m RrakouDic. Id iiy  Rynek.

Kto poślubi
19 letnia jedynaczkę cói’;ę obywat. 400.000 
Kor., lub 21 letnią panienkę 150.000 m a­
ją tku? Seiki z_moż. kobiet. Panowie nawet 
bez m ajątku, któizy się szybko zdecyduj, 
zeshcą się zgłosić L. Schlesinger, Berlin 18.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW­
SZYCH WYMAGAŃ

FABRTKA WYROBÓW MASARSKICH

lózefa Bialiha
w K rakow ie, ul. F lo ry ań sk a  1. 50. 

F ilia : P lac  fflaryacki I. 2.
poloca w zał.res m a. tratw a wohodeą- 
c» wyroby w jak  najlepszym gataiik i 

i o wybornym sm ak .. 
PRZESYUŁI odwrotną pocztą ia  po­

braniem sfr o

Drukarnia
na prowinoyi 6.000 K. dochodu rocznie, wUta, 
kUkt folwarków i [roalności do aprródabia 
na dogodnyoh warunkach. ZgŁ do Biara 

Ajencji 1 pośrednictwt w Wielioace.

ŚPIEWACY
muzycy, tancerze i inni, na występy p .ssti- 
kiwani. Oferty z wyraźnym nazwiskiem i 
adresem przesyłać „TEATR" Braków p .a to  
restante. Anonimy do kosza. 648 3 1

Jolanta *1
Pansyonat Józefy Bigoezswtj

Kraków, ul. G ram  zna  Ł. 14, I. piętro. 
Poleci pokojo i  calem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Prayjmnje itołownKów l wydaje aa  żądanie 

obiady i do domu.

I I

Piegi I
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-ereme Dra Christoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania ceryt— 
Prawdziwy tylko w o-yg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jea . 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1-60, odpowiednie mydto 70 h  
Składy we wszystkich ap tek ack  

d rogueryach .
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
W. R ed/k , apt. H. BartmaóskilSp. ap ; 
M. Rener, apteka, 'A K&rmebokł 38.

WOJCIECH GIGON
k b M h n n t . w y ta ie j Iłko ly  zawodowej, Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony pierwszą nagrodą m iejtkłego Muzeum praemy- 

M sv«ga w lcakow le etwwnyL

Artystyczny Zakład Gafanter^jno-introligatorski
w Krakowie ulica Mikołajska I. 6. w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.
Wuelkie roboty w aakreu galanteryjno-iatrollgatorski wchodzące, wykonywa jakraujataraat .ej po eonach 

umiarkowanych.
8»Mjalnoiódla biur i kMMUryJf rotokiMy i &wągi handiwwe nadawyeiajnaj IrwateM m m i  otwierając* Kik

13278654
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3

polecają  w  wieikfc* wyb'erze i p£  najo iższyeii atnacA  

K o r o n k i  tiu low e 1 n ieiane do kom ż, a l*  i ooru&ow. A i a m a s i k i  ły o / skk- jed w ab n e i

F r ę i t e  i K w a s t y  pozłacane, ,^zyenov/e i jedwabne. H a lo n y  złote, pozłaca* 
i jedwabne. K o lo im n y  haftowpne do ornatów i kap. S k a ty  i Sufcjięafr 

gotowe i *aez§te. K o r iik e  truiowe odyasowaae i gotowa

um iana  u rm $.

Największy skład przyborów i szat kościelnych
I  i r t y k a ł Ó D l  d e n > ^ c y j n y c b  —  p o le c a  p o  n a jta ń s zy c h  c e n a c h :

Konstanty Witkowski Kordas
P m d t M  —  S t Przybylski 

KRAKÓW, Rynak głów ny, Linia A-B L. 4610.

gyrttcya c. t  kolei państwowych w KrąowjŁ.

W Y C IĄ G  Z  R O Z K ŁA D U  JA Z D Y
ważnego od 1-ego października l in o  (według czasu irednio-europajskiago).

Ud l u d  i  Kratow a, fodgdrza-Piaszaw a i podgórza-tfiasta: przyjazd do Kratow a, dopodgdrza-piaszowo i Podgtfrza-JNissta:
1213 w  nouf, poo oaob. Nr. 11, z Krakowa 
12.22 w ocy, poo. uS. Nr. 11 z Podgórza Flasz, 
do P o d  w o l o o i y s k .  Poleczenia: w T ar­

nowie do Stróż, stąd do Jasia. Nowego 
Sącza Orłowa Kobzyo i Budapesztu; 
w Dębicy d r  Tarnobrzegu, Nadbrżezla 
ora* p cez Rozwadów w kiernnkn Prze­
worska, w Jarosław iu do BeTica i So­
kala 1 w Przem yśla do Sambora No­
wego Zagórza i S tryja we Lwowie do 
Kawy rusk ej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamcza do Winnik, w Urbanem do 
Brodów, w Tarnopola do Potuaor, Iwanie 
pustego R u  atyna, Csortkowa, Eopyczy- 
niec i Zbaraża, w Borkaob wielkich ao 
Grzymałów*.

8 07 w  nocy, poo. posp. Nr. 7 i K rakow i 
d o C z e m l o w  i eo .  Pcąozenr* w T ar­

nowie do Szozucina, w Dębioy doTarno- 
oraega, Naa*.rzezia 1 przez Rozwadów 
w k le rn n m  Przeworska, w J aroslaw in do 
Bnlsoa i Sokala; w Przem yślu do Samoora 
i S tryja, w e Lwowie do Sianek i Sam­
bora, w  Czermowoacn do Iokau, Ja ss  i 
Bukaresztu.

4.90 nuto, poo. osc.b. Nr. 81 s Krakowa 
d 44 r oaob Nr. 108? t Podgjrza-Plaszowa 

.4Ł® ;■ n .i n »  Miasia
•  o O i  w  I ę e I m I a prae* Podgórze Plasków - 

Skawina. poląoaenia* w HpytkowloaoH do 
Wadywfo, A iw ernji i S ierssy Wodnej 
a Oświęcimia dc Wiednia 1 W rocławia;

8.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
.*■^9 ■ .  .  Nr &, s  Podgórza-Pł.
•  o P o d w  o ł & o s y s k  8 t a  a< s l  a w o w  a 

1 l o k a n .  Połaozenia: w Tarnow ie do
Stróż, stąd  do Jasła , Nowego Sąoaa Ol 
Iowa, Koszy t> 1 Budapesztu, w Dębioy

J arnobrzega, Nadbrżezia i przez Roz 
Wadów* w kierunku Przeworna*. w Rze- 
ksowie do Jasła  a stęd  do Nowego Za-
Khrta i Ohyrowa, w Przewi rek r do 

ynowa, w Jarosław ia do Belzoa i So- 
«da,w ^ Lwowie do Stryja, Rawy R ask  jj 
Stryja,tSianek 1 Sambora, w K rasnem  d  i  
B u d ó w , w Tam onoln  do P otntor Iwania 
P ustego. H nslatyna. Ceórtkowa 1 Kopyozy 
n t o o w B ,  H Zach w ielkich do Grzymało w a 

-T P odw olociyskaoh  dc Kijowa 1 Odeasy.
n f  poo. oaob. Nr. 15, z Krakowa 

»  ii .  N r  18 * Podgórza-PŁ 
**° P o d w o l o o s y a k .  połączenia; w T ar­

nowie do Szoanclna; w Dębioy do Tsrno- 
brzagu, Nadbrzezia, i przez EŁt twadów w 
kiernnkn Praew irt. ■ w Jarnslaw lu  do 
Belzoa 1 Sokala, w Przem yśln do Sambora 
S*»3 ja i Nowego '.a g o n a  we Lwc wie 
do S try ja, S tanisław ow a Rawy ruskie] 
Jaworow a I Pddhajee; w K ra s n e _ do 
Brodów; w  todw eloezyskaoL de Kijowa 
* Odeasy.

■ ki ntbo poe. mieos Nr. 411 z Krakow a. 
. 8*6  a t r  W l l s P o d g o r z -  PŁ 
• «  W  e l i e . k L
S4o raso  pwo. oaob. Nr. 6211, z Krakowa 

* °  K o c m y r z o w a  l M o g i ł y .
"  °2 rane poo. oaob. Nr. 41, ■ Krakowa 
, 17 r. poo. otob. Nr. 1012, z Podgóna-PIasz. 
• M  .  ,  „ Nr, 1012, , M iasta

18 11  t r a n s w e r s a l n ą  «r_si Podgó­
rne- f  w sió  w Skawinę Snohą do Nowego
|«idima, Ok; 
Potaosanla: s 
Bialska; w I

hyrowa, Sambora I Stryja 
w Kiuwaryi do Wado w.c I 

- P i , .. SaohSj d Żywca I Zwar- 
» « t i ,  w C haL >w ■ do Zakopanego 1 
( asranory . w Nowym Sąosn da Or­
łowa, Kc ssą , Bndajteszta w  Zagórza­
nach do Gorlic, w Chyrewte do Prze- 
A y ł 'ł  w  I t r  labfoz do B„ rysławia. 
2  Stryja, do I  w owa, Stapiałam ow i i 
Ifcrsopoła. Od TIX — 14/YI i no 1/X 
do bO/IV a Krakowa do Zakopanego wói

klasy. 
Brukowa

*p*os przecnodząct I i n .  kl 
UJXi prasa poL poo. osob Nr. 18, z 
1 1  a e a s Nr.18 z Podgórza-Pł.
* •  P e d w o ł o e z y s s  I I s k a c .  Pcłąoae- 

W Ta. nowi.’ do Stróż. Nowego Są- 
•sa, Orłowa, Kot, .ye i Bndap^s. *w , w 
Bpbloy do T arnobnegz , • przez R o. w i­
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasła , a atąd do Nowego Z&gó-

Skr de 
kala.
Eunb 

wowie 
kora

Chyrowa f  Biryja, w Prsewor- 
ynowa, w J  rosławin do So-x-Zr

W Przem ytia do Chyrowa,
we 

9am- 
anls

knr tega, H nslatyna, Csortkowa K ' p j  
wynieo, Zbaraża, w Borkach wielkich d< 
•  rz—nałowa.

bora, Stryja 1 Nowego Aagóna, 
wie do StaBiaławowLt Stryja, I Sa 
, a  Tarnopola do Pncutor, lw a

I.15 po poi., oaob. Nr. 33 z K rakow a 
1-8^ a a n Nr. 1034, z Podgórza-PI.
‘..39 ,  ,  „ Nr. 1054, „ M l» «

do  S n o h y  i 0  4 w i j  ci  m a. prsez Pod­
górze Płaszów - Skaw inę; połączenia, 
w Kai w ary  i dc Wado wio l Bielska 
w Oświęoimlc dn Wiednia i W rocławia

I.30 po poł. mlęse Nr 461, i  K rakowa
1-43 n f> » N». 461, z Podgórsa-Pł

do  W l e i  i o s k i.
i.+f. po poł., osob. Nr. 6213, a K rakow a 

a o  K o ł n y i i o u  i M o g i ł y .
’.F)~ po poł., pospieszny Nr 5, t  Krakowa 

do  L w o w a .  Połączenia w Tarnow ie d '  
Seczuolna Stróż, stąd  do Jasła  I 
do Nowegu Sąoza I Starego Sącza; w Dę­
bi do Tarnobrzega i prze: Rozwadów 
w kie r a n i -  Przeworska; w Rzessowie 
do Jasła, a atąd da Nowego Zagórza, 
Ohyrowa i S uy ja  w Przew orska aa 
Rozwadowa I Dynowa, w J&ruSiaWiu do 
ookaia, w Przemyżiu do Chyrowa, Sam­
bora, S>yjB i Nowego Zagórza; we 
Lwowie do Czerniowieo, Stryja, ’ Sam 
bora.

3.05 po poi., osobowy. Nr 26, z Serakowi 
3.13 po poi., osob. Nr. 26, s Podgórza-PI. 

do  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie 
do Szozao.n<>. Stróż, stąd do Jss ła , No­
wego i Starego Sąoza.

6.32 wiece osobowy, Ni. 27, z Krakowa, 
6.42 wlecz osobowy, Nr 27, s Podgórza-PI 

d o  R z e s z o w a  połączeń.,, w Tarnow ie do 
Stróż. Nowego Sąoza I Jagła.

7.15 wiecz. poo. mlęsz. N- 63 z Kraków i 
7.94 „ „ .  Nr. 61 * Podg. Pł.

d o  T a r n o w a .
7.40 w eoz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wiecz mięsz. Nr 463, z Podgórza-PI. 

d o  W 1 i l l o  z k l.
7.60 wiecz. osobo , f  Nr. 6215 z K rakow i 

d o  K o c m y r z o w a .
&Ó0 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa
8.19 wiecz., usob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł.
8.20 wlecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza Miasta, 

n a  l i n i ą  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - Płaszów, Skawinę, Snohą lo No­
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
I v uwa. Poiaczeriia - w SkaWiaio do 
Oewieoimra a stam tąd do Wiednia I 
Wruoławla; w K ałwa, yi do W adow ic; 
w Suohy do Ż y w ca; w Zagórsanaoh do 
Gorlio w Nowym Zagórza do Łapkowa 
i Mez5-Laborez: w Cbyrowie do Przem y­
śla, w Samborze do S tryja Ławooznego, 
Stanisław ow a 1 Tarnor ols,

8.88 wiecz. - ispleszny Nr. 1, z K ra f  iwa 
d o  l o k a n ,  Bukaresztu, Konstanoyi, ae tąd  

w niedziele I czwartki okrętem Ho K on­
stantynopola. Połączenie w Przem ycia do 
Chyrown, Sambora i Stryja.

9.00 w lessór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
9'10 wiecz. ootob. Nr. 17, z PoJgórza-PL

do P o d w o ł o c z y s k  Połąozente w Ble- 
rzanowie do Wieliczki; w Przem yśle dc 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowie 
do Jaworcwa Rawy roskiej, Stanisław o­
wi, 3 try ja , Fodhajt a Sianek i S airbort: 
w Krasnem  do Brodów, w Tarnopola do 
f ia s i atyna, Czortkowa 1 Kopyezynioc 
w B ortach  wielkich do G r z y m a ł o w  
Podwoloozyakaob do Kijowa i ■ idessy. 

1U.8S w nocy osob. Nr 19, z K rtkow a 
10.44 w nocy osob. Nr 19, z Podgórza Pł 
d o  L w o w a .  Połączenia: w Bierzanowlu 

do Wiellozki. w Rzeszowie do Jssia . a stąd 
do Nowegc Zagóiza, 1 Chymwa, w P rze­
w orsku dr D /m ow a I w K lem nku Róz- 
wadowa. w Przem yśle do Chyrowa i No­
wego Łagórza. We Lwowie Jo  StauiGa- 
w owa, Jaworow a, Rawy Ruskiej, Sianek, 
Sam bora I S try ja.

II.10 w nocy osob. Nr. 413, z K rakowi. 
11.21 ,, „ Nr. 413, z Podgórza-Pi
d o W i J l i o i k J
II.59 w nocy osob Nr 47. z Kri kc w a. 
12.11 „ „ N. 1029. z J>odgór/a-Pi
12.16 „ „ Nr 1022, z Podg. Mla .L
d o  N i . w e g  S ą c  z a przez Podgór;e-PlM-

Ssów Skawinę, Snohą. PolnozerJa: w !k a - 
w1 ale do Cówięcima, a stam tąd do Wiedni u; 
i W rooiawla, w Snchy ao Żywoa i 
Z —ar<l-.i.»a, w Cht iówco Ho Zakopuuogc 
i SuchaLory, w Nowym Sączu d.j A.-- 
Iowa, Kosz>o. Bndtipes.-tn i Stcó-. i 
S ta m tą d  do Nowego rza, Saint or<
l SWjja Z Kral;o?-, h do ZitK-panegi 
knrsu)a wozi wprost ,.r.'<:or. ,-d.ąo«.

19.10 w no Oj posp. 3 #  Krasowa, 
i C z e r n i o w i e o :  Połączenie w Koło­

myi od Deiaty**, w StAIHblaWOwle o 
Busistyna we Lwowie et Jaworowa 4

SSau1
N u.

rowskiej i lih v io w

Połączenie 
w Stanieli 

wie • et Jj 
Stryja; i w PrzemyWu od Stryja, 
bora, Nowego ^ jgó*  o-%

■j 29 po pot. poc. posp. Nr. 
w  L w o w a .  Połąezenla; 
.*»• -oi.-wa, iwy rnskM  

P nem ^H n

0, do J\ »vfc. 
we Lw ou itj do 
U r n  Stry- 

od ChyruWk
w  Prsew o

□hyrowk. 
raku od

, osob. Nr, 12, dc Podgórma-PI. f ®2S J*ob £  }{J
, oaob. Ńr. 12, do Krakowa A ” ' ‘ H rakow a.

3.22 rano,
3.32 rana ________ — ___________

c P i, dw •> / o o z y s k. Połąozenia w B erkash 
wielkich z Giwymalbwa w Tarou^olu sw 
Zbaraża, Kopyozyniec, Ozortkówk H n- 
s‘atyna, Iwania [Pnatego i P o tn to r w Kxa- 
Miein od Brodów: we Lwowie od Ja ­
worowa, S tanisław ow a Stryja; W Bcse-t 
mydłu ud Nowego Zagórza, S tryja, Sam- 
bora Cdyrowa i Posady obyrow ; w J a ­
rosławiu od Sokala i B e k sa ; w Rzmuo- 
wie oiV Jasła; w Dębicy od PjrkeWOxSką

- G a  s-ki.

; rzez Roawadów; w Tarnowie ,oii J a s ła  
Nowego Sąoza, Orłowa, Kossyo 1 Bu-
Hupeszto.

4.56 rano, ofcub. Nr. 20, do Pedgórsa-PL 
5.07 rano, osob. Nr. 20, do K rakow a 

£'i L w o w a  Połączenie; w Przem yśla; od* 
Nowego Zagóraa k Chyrowa, W Prze­
worska od Rozwadowa.

5 '6 rano, osob Nr. 1017, do PodgórzaMkaSfca 
44 ran u, osob. Nr '1017, du Podgórsa-PłaSS. 
00 r&no, osob. Nr 48, do Kraków*

'■ i i u i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od
Zagórsa przez Snohą, Pudgóra, -Piasaióli 
Połąozenia w Jaśle, od Rzossowa, i f
Z igórzanaoh od Gorlio. w Nn ---m Si-----
od Orłowa, Kos/yo i Budape stu.

1.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płass* 
>-49 rano, posp. Nr. 2, dr, Krakowa 

l o k a n .  Połąosonia wr W tork i 1 Sobet)

6.41

^ołąosonia we W to rki 1 Sobw»j 
prsus K onstanoyę s K onstantynopola 
(okrętem do K onsum eyi) oodsień od Bu­
karesztu, w Kołomyi e l  Zalesaesyk 
ytanisławowie od Stryja, i K Ji l  a, 
w Haliuzu od Tarnopola, we Lwowie 
Podhajeo. blanek i Bamboz^. w Prse- 
myślu od Nowego Zagórza i Chyrowa.

T M  Włiea. poc  osób. Nr. 6216 do KraLow i  
>s C « t » ę i « e w a

L14 rano, oaob. Nr. 
7 28 rano ośob. 
W i e ' , o s k i .

Nr tik  do CodgózM-JR. 
Nr. 412,, do KraSewa

.40 ranc oaob. Nr. 6212, do Knkawa 
K o o m y r s o w a  i M o g i ł y .

?.B4 rano, osob. Nr.lORS, do Poagorm* Miasta 
>’.4j rano osob. Nr, 1083 dc “ odgórza-PL 
7.55 ran u osob. Nr. U9-, do Kndiaws 

z O ż w i f o i m a  Pobaozesia w Oświac 
t iv  od Wiednia i Wraolwwis, w Spy 
kowioadh od Wado wio; w Skawinie od 
Żywoa i Snoby.

8.84 rano, oaob. Nr. 18, do PodgórzcR 
8.45 rano, osob. Ni. 18, do Strąkową, 

i o d w o l o o s y s k  Potąńeniaw Podwo­
ło czy skaoh od Kijowa i Odessy w Bor- 
kaoh wielkich od Grzymałową w Tarno­
polu ud Iwania pastego, Hnslatyna, Csort­
kowa, Kopyozynieo i Zbaraża; w Kraanem, 
od Brodów, we Lwowie od łakan. Stryja, 
Podhajeo, Sianek i Saiahaw, w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasia.

MhsS rano, miess. Nr. 1061,4e Podgórza Mia 
1036 reno, miess. Nr. 1061 do PIas sowa 
z O a w i ę o i m i a .  Połąozenia: w Oświęci­

mia od Wiedniai Wiooławkc, w Podgjriu 
Ptaszo wie do Krakowa 1 Lwowa

11,98 rzno miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi 
11.36 rano mięta. Nk. 462, do ELrakowa

z W l e l i e z k i ;  połączenie » Podgórza 
Płsszowie od Oswięolma i Skawiny.

1*00 popol. osek, Nr. 6214, do Krakowa 
z K e e m y r i o w a  1 M o g i ł y .

rza-Pł.
owa

1*16 popuł. osob. Nr. 14, do Podgó:
1*27 popol. osob. Nr. 14, de Krako;

wi L w o w a .  Poląesenia: W  Przeaayśln od 
Nowego Zagór: ■, S tryja, Sambora i Chy- 
rewa; w Jarosław ia od Bloksla, w Prze- 
wur ks od Dynowa w Rauszowie od 
Ineła; w Dębl i aa P isew urska przes 
Roawadów ■ od Nadbrsezia; w Tarnowie 
od Nowego Sassa, Stróż, Jasła i — >

popol. oaob, Nr. 1011 do Pt

- S T f S m■ W|« AL Cto a VK<

I jsamiriin.
górza-PI. 
kosIOVt

s l i i  h  tnanz w e r a i  ŚKc } od Sambon 
Nowego Zagórza, przea Buoką, Skcwinę. 

Podgórze-PłaszÓw. Połąoanni* »  Samburze 
Stryja, Ławoóanego, SkawMaWowa, I»e - 
n oj i* L -..W , i Borysławia, w Jaśle 
od Raeszowa; w Zagórzanaóh a Goille. 
i* Sąosn od Grłows; w Chabówcr, c-d 

'Zakopanego; w Błahej J i 2rfwmc i Zwardo­
nia, w Kalwaryi od Hislśki i Wadowic. 
V Skaw mię z O^rtseiniU i Wiednia. 
Z zakopanego do Krakowa wprosi prze

nopuł. poe. os. Ni 4SA do £pdg.-Pł. 
widii. v3jk Ja. Nr. 464 do Kranowa

Podgórza-Pł. 
i  rakowa

Pod
Kra- 

'ód t jw o- 
unan 1 

owego Ża­
rów w 

Nad- 
i Sta-

a, Nowego Zagórze 1 
Strozc, I Szczaeina.

ot Nowaso 
rego Zagó

8.5Ł wtees woe. os. Nr. 1066 do Podgórz- 
k W  „ „ Nr. 1085 do Podgón..

Krasowa

sa
Pł.

9.12 34 do
ptdaoseida w GAwięc.- 
I Wrocławia, w Spytke- 

Wodnej, Aiaorai i W »-

. poe. pony. >r 4 do Podgórza-ft. 
_ B N r-4 do K rągow a.

P o d w o i ć  o a j  >ia Poką-zenu w Pod- 
’ 'oflno^skaat ód Kijowa i Cierny, w 
borkaot wielkioh od Grzymało w a, w 

Ta^nopi iin od Potntor, Hnslatyna, Ozort- 
kowa i Kopyozynieo, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od lokan, Nawy 
w e k ’ 4, 9 kry}*, Podhajce Sianek i Sam­
bora, w Przemyśla od Stryja, Sambora 
1 Posady ehyrow. w Jarosławia od Bełżca 
i ScdmL w Pm sworskn od Dynowa,Nad­
brzezia, Roswłdowa 1 Tarnobrzegu, w 
Bnesaftwie od Jasła; w DfUoy id Pize- 
worskji przes Ropwadów, Nadbraeria i 
Tarnubrzogt; w Tarnowie od BudapaszU 
Kossyc, łbowego Sąoza, Stróż, No z ge 
Zagórza, Jasb panes ŻtróAe i Szosuoina-

10£€wteen poe. eta Bi dą Podgci -- Pł-
10*46 wicu* poe. eneb. Jłt. SśdrKswo.ra.
z l i i H t w ą  połąoseaia: w Rzesze wiz 

od lasła w Dębioy od Roawadowz, Nad­
brzeża i Tarnobrzega w Tarnowie od Bo- 
dapesL-an, Koszy o, Grłows; Nowegc Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza 1 Jasła przez Stró­
że i Ssoanotna w Biersano wie od Wieliezai.

ltl‘41 wiec*. «do.Nr. 1021. do Podgórna Miasta
10*47 * „ Nr. 1021, do Poagó*za-rt.
11*00 a a Nr. 64 do Krakuwz

z N o  wag.  S ą  C Z A  p r  M l  flnshą, Skawi 
nę, Podgórze Płaszów, Połąososia: w Ne - 
wym SeuW od Budapessts, Kogą, O b -  
n i,  w Cl, bówc od z..— .oponego i fc«*Aa- 
hory, w Suchej se Żywe* i Zwardonia, 
z kalwaryi od Bieteka 1 Wadowio. Z a- 
kopam go do Krakowa wptasi paaeah*- 
dią<7 wóz l i i i  klaar.

KOSTYUMY WIOSENNE
po kor. 70 —  80 —  90 —  100 —  110 —  120 —  130 —  140 

150 —  160 —  170 —  180 —  190 —  200 i wyi*ej
Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo staranne 

i na czas zagwarantow ane, dostarcza
— — „uznany*' magazyn ---------—

pod firma

STANISŁAW MIŻ
Kraków, ul. Floryauska Nr. 1. I p. Telef. 2053 VI. —  Ceny stałe.

t? w w bsip' "i*ił

Cesarsko-Królewski Sezon!
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe I suknie damskie wszelkich r a t a ­
jów, w całości, wraz z podszewką i watowa­
niem farbuje się, jak nowe, lub czyiui che­
micznie i dostarcza prasowane zupełnie fctcwc 

do noszenia,

System FIuss! SPECYALNOŚĆ: eî nawisi wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

w e wszystkich kolorach.
Szybka doitawal —  Znahonita wyhonanie! —  If ik la  e» e?I

Zygmunt FIuss
N a d w o r n a  8 K tv .o n iA  t a r b l u t l i .  1 o h a m i c z n a  p r a l n i a .

Wth8ne skłti^y fabryczne: w Kruku wis, uliea ów. Krzyżu. I. 7. 
Filia: ul. Karmelicka 10. Fabryka; Bsrne ?.eHv 38. —  Tel Nr. 578. 

Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.
Zamówienia, t prowinoyi jak najjsyboic^

K . 6 * 8 0 ^Najlepsze zegarki
odznaczone złotym i srebrnym  medalem, dostarcza słynna 

w Swiecie firma: Pierwsza fabryka zegarów

HAHNS KONRAD C. i k. Dosi. Dworu w Bita Nr. 3537.
Zegarek System RDSKopf-Patent K. 4 - - .  z pc&wójnemi 
kopertam i E. 6-80, szwajcarski Fatent. ffoskopf K 5-—, 
Prawdziwy srebrny rem ontoir z werkiem „Gloria" K. 8'40, 
metalowy remontoir ta lsk i z podwójnomi kopertami K. 
10*50, Buozik konkurencyjny K. 2*90. Z egar z Czarnego 
lasu K. 2 *>0, Ścisło i rzeteh.s 3 letn. pisem na gwaraneya.
Żadnego ryzyka! W ym iana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wys* IkazŁ pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Cennik główny obejmujący przeszło 3.C00 rycin na my­
czenie każdemu darmo i opł&tme. 1457 10 1

I
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Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską
niech zaprenumeruje

B I B L I O T E K Ę  D Z I E Ł  WY B O R O WY C H .
52 tomy rocznie.

W  p r e n u m e r a c i e  B ib l io t e k i  D z ie ł  W y b o r o w y c h  
k a ż d y  z  p ó w y ż s z y c h  to m ó w  k o s z t u j e  1 9 V* k o p .

W Lukn fyfd uyszly
l j i r i n i > o r i  P r z e r w a  T e t m a j e r .  Zatracenie rom ans 2 to m y ..................................... 1**20'
L u d w ik  J e ta i k r .  Z 3 wspomnień 2 tomy  — 80
W in c e n ty  K o s iu k te  w ic a .  Jej chłopoy powieść 2 to m y ............................................... —*80
P n m i« tn l  k i  J n n a  U a k s a n a  O e h o o k ie g o .  6 to m ó w ................................................. 2‘40
J u li t i ta z  Z e y e r .  Król M nkera 1 tom  ......................................................—*40
M y o k n j ło  J n o k lw .  W iaczorne psoty nowele ukraińskie 1 t o m ...............................—*40
W . T a n .  0 ’iary smoka romans z życia pierwotnego ludzkości 2 t o m y .....................—*80
W. A b r a m o w i k l  inżynier Lataw ce (Aeroplany) 1 to m ..................................................—*75
P r o f .  D r. M n r t i in  E r n s t .  O końcu św iata i kometach 1 to m ...................................—*40
H R o s m a .  Dzieci o trw ona. Uwagi lekarskie 1 t o m .........................................................._-40
( et-.yli* W a le w s k a . Jdk  liść oderwany od drzew». powieść 1 t o m .........................—*40
D. J o s k e  C h o iń s k i .  O statni Rzymianie pewieść 6 t o m ó w ............................................. 2*00
G. O rz s a z tc a w a  Akcetka i  t o m .............................................................................................—*.%
G, T. A H o ffm a n . Dyable eliksiry 3 to m y .............................................................................. 1*20
A. B. B r z o s to w s k i .  Ci któryc., znałem 1 -om.......................................................................—*40

Ió z e f  W itk o w s k i .  W yprawa D&homejsna 1 to m ................................................................—*40
y w o t B e n w e n u ta .  Celliniego 5 to m ó w .................................................................................. 9*00

D o m a ń s k a .  Blaski powieść 1 t - m .............................................................................................—*40
D ry  J s j s k a .  P an ta rej, powieść 1 tom .......................................................................... —*40
H w k o w sk i. Trzy la ta  w  więzieniu p r u s k ie m .........................................................................—*40
A d a m  P a u l .  Czarny wąż, powieść 3 t o m y .............................................................................. 1*20
VI. B iisah * . Zwycięski pochód życia 1 t o m ........................................................................ —*40
■L R a k o w s k a .  Zarys literatury angielskiej 3 t o m y ..........................................................1-20
Z. W ie r b io k a .  Motyle, nowele 1 t o m .................................................................................... —*40
L N e s b i t .  Dary, powieść fantastyczna L to m ........................................................................—.40
8 z  iłom  A sz . Miasteozko 2 t o m y .............................................................................................—*80

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y
W  W a r s z a w i e  k w a r t a l n i e ...............................2 rb. 50 kop.
d a  p i ow in c y li .   3 rb. — „
Z a  g r a n i o ą  „  4 rb. — „
Z a  o p r a w ę  d o a ł a o e .  s i ę  k w a r t a l n i e  . . .  1 rb. 50 „

R e d a k t o r  Z d z isław  D ęb ick i. W y d a w c a  K azim iera  G adom ska
A d re s  1 Warszawa Sienna 2.

kaw ie i dotychczasowe wydawnictwa wysyła tię  bezpłatnie.

Kinematografy
n s ta lo je  z u p e ł n i e  b e z p i a . r  j e  i u rząd za  po K onkurencyjnych  cenach,
J o z e f  P r e s l m a y e r ,  W i e n ^ V l l . f M e u z t i f t g a s z c  1 2 1 .  P ierw szy  i n a j­
w iększy  w M onarchii w a rs ta t  d la  w yrobu  i repar& cyi k in ecu a tjg ra fó w . Poucze- 
n iia  i sposób  k ie ro w a n ia  darm o . 2G9 10

ŃTKT N IE  C i E R P l

L. TCMłSZKIEWICZ
GPYYK i  MECHANIK

w  R rr.k o w i* . u l. F Tu ry a ń a k a  L . 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 800L 

Poleca; Okulary, C w ikiery, Termometry, barometry Lornetki pryzmowz
Posiądając własną szlifiernię do szkle* kombinoł. ta­
ny ch, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  

czasie jak najdokładniej.
Urządr i dzwonki elektryczne, Telefony, Grom#* 

chrony w m iejscu  i na prowlncyi.
Wszelkie -omówienia s prowino/l odwrotaft W k A

znal ochronny słowny dla 
(M :• holo salicyloi ego eku 
irakti k&sztrz wego.

chętnie na reumatyzm, podagrę, newralgię, odmrożenia i t  d., a jednak sa 
jeszcze ludzie, którzy poprostu są za ieuiwi, aby sobie spraw. 5 sktuteczhy, 

przez lekarzy zalecany środek

C O N T R H E U M A N
do szybkiego uśmierzenia i ispokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędu. 
Działa zdumiewające skutecznie przy nacierania, masowania lub okładach;

— =  1 TUBKA 1 KORONĘ. -
C K DOSTAWCY DWO- 
RU, °R aŁ /l-I!I. ,ir2P3.

m i

WYRÓB I SKŁAD GL0- 
WNY W APTECE . . B.FRAGNERA
1451

Przy nadesłaniu z góry K. 1*50 1 tuba 
5*— 5 tub 
9*— 10 tub

Baczność na nazwę preparatu i u&zwisuo wytwórcy. Do nabycia w aptekach 
W  Krakowie: A pteka M. Masłowski M. Reder i K„ Wiszniewski



S tr.'8 . Q ŁO S*N A R O D P  'i  dnia 7 Mąja 1911. N r  i 05

F A R B Y  O L E J N E  D F IM  i SPÓŁKA
rł<i ii7vciti (T-otAirfi arłinnpo rin nnmn. ™ ■  W ■do użycia gotowe szybko schnące, do poma 
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów  i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
G la z u r y  d o  p o d łó g  
Masę francuska i woskowa.

oraz Parket Rose, 
do Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki.

do fr terowania.

ftynek 37.
________________ polecają po
ni je, Kule, Kręgielki i Inne

J)rz£bor^dojgrvjvjjila r d.

Ki*aków, Linia A-B.
ęemudwin|mnis^

Lakiery, Krem li Pasty
do odnaw iania i odświeżania żółtych 
popielatych i czarnych bucików.

Papier, lep i trzaski na muchy. Naftalina 
Uście paczulowe i kamfora przeciw mo­
lom. — Tynktura na pluskwy.

PŁASZCZE GOMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE. PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W NAJWIĘKSZYM WYBOBZE, BALONY I PIŁ­

KI GUMOWE, KULE l KREGLE,

I O„W ROTKI
am wyk. łyżwy na 

kółkach.
t i„ D I A B O L O

najnowsza gra

Huśtawki
zabawka.

ogrodowe.

K r ę g le  i k n l e
z drzewa Lignum Sanctum.

Lakiery i wiórka na kapelusze. 
FARBY do farbow ania materyj. 

F a r b y  d o  p ió r .

„FOOTBALL11
PIŁKI NOŻNE. 

KROKIETY.

Sandały
bardzo wygodne i hygie- 

niczne obówie letnie.

LAWN-TENNIS
Rakiety i Piłki.
Przyjm uje się rakiety do 

napraw y.

Nowość LAWA proszek
do szorowania naczyń garnków i 
wszelkich |sprzetów kuchennych.

Caiboli ueum Avenarius.
Farby do fasad. 
Farby na dachy.

Perfumy,  kremy, mydta, pudry,
z słynnych fabryk światowych i krajowych.

Artykuły toaletowe i kosmetycz.

Proszek na owady „Zacherlin“ i 
„ AndcPa. Proszek perski ną  wagę 
Rozpylacze do proszku. Środki 

przeciw myszom i szczurom.

W y t r z y m a ł e !
Dają barwę i połysk po jednem pociągnięciu.

Eleganckie! W ydajne!
w użyciu  najtańsze!

Uważać przy kupowaniu na prawnie zastrzeżoną nazwę i e tykietę: wszelkie inne opakowanie odrzucać! 
Do nabycia we wszystkich składach farb i drogncryach.

Składy: w Krakowie: Reim & Sp.; Sporu & Sp.; Lwów. Alfred Beacock; O. T, Winkler ifc Syn; Andrychów: J. Sowiński; 
J. Unger; Bielsko-Biała: Eranz Scldee; Boohnia: Jan  Michnik; Brody: Herman Scharf; Brzesko: M. Hofsteter; Chrzanów: M. 
W&sserberger; Czortków: I,. Noss; Drochobyez: Hermann Krauz; Jarosław : K, Metzger: Komarno: Łeih Klein; Kołomyja: 
S. & M. Eeldmann ; Krosno: S. Janowski & Sp; Krzeszowice: J. Edelmanu; Leżajsk: M. Kleinniann ; Limanowa: S. Zelloeri 
Mielec: F. Brandmann; St. Świerczyuski; Mościska: Moses Kampf; Nowy Sącz: S. Licbtmaun; Oświęcim Jakóh Tobias; Prze­
myśl: Jan  Borys; J. Martynowicz; Rzeszów: S. A Zgórek; 'Żywiec: A. 1’awlusz.kiewicz; A. Waniek; Sambor: S. W. Langin- 
ger: Śniatyn: Markus Auerbach; Stanisławów: H. M. Vogel; Stryj: Juda Eingerer; Szczakowa: Hermann Spira; Tarnopol: 
Hy polit Skowroński; Tarnów: W. Brach; Wadowice; Jan  Hoł .Jewski; Wieliczka: Gabryel W asserberger; Zakopane: Kółko

Rolnicze: Żółkiew: Julius Cukier.

Wielokrotnie naśladowany, n i g d y  n i e d o ś c i g . i i o n y ,
p o m a g a  ZA C H ER LIN  rzeczywiście zdumiewają! o 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA.
Do nabycia tylko we f l a s z M ,  nigdy zaś w tubce, gdzie są w yw ieszone p lakaty  focherlifla.

WINA
A A k r b b k  j i c g g  do.siac ino zna 7 3 0  M S Z /  S W . po cenie . 

WINA stołowe 1. po 50 h. — 60 h.
„ Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, 1 K.

1 K, 30 h. — 2 K. — 3 K.
„ Assu 1. po 5 K. — 7 K. w beczkach 

a we flaszkach litr o 30 b. drożej u ks. 
Piotra Krawocz Dziokana w Hanutzowcaeh, 
Szepesmegye (Węgry). 410 0

PIERWSZE RRflROWSKIE BIURO 
RLR RUPNA I SPRZEDAŻYjiinr

Kraków, ul., Czysta 13.
Załatwia kupno i sprzedaż mają­
tków ziemskich, lasów, domów, 
parcel wszelakich nieruchości jak 
ruchomości, także sprzedaż 1 ku­

pno koni.

Lipsh Frfedr. Mester,
Właściciel słynnej w 
całym świecie pierwo 
tnej Akademii handlo­
wej. Prospekty darmo.

Dla rzutnego bufetowca handlowca jest

do wydzierżawienia
interes śniadankowy wraz ze sklepem ko­
rzennym i drobiazgowym. Zgłoszeniu przyj­
muje zaraz Administracya „Głosu Narodu".

Z a r z ą d  p a s i e k i  A n t .  K i r a l ń ś k i e  
go  w  J e z i e r z a u a c h  ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowyoh blaszankaoh. wszystka 

opłatnie, prawdziwy miód lipoowy w cenie 
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w eonie 
6 koron. Wysyła również miody pitne wy­
szczególnione na kilku wystawach, tak  sto ­
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Boiówczak, Maliniak, Dereniak 
W lśniak, W inogroniak, Ożyni&k i t. d. w 
6-ciokilowyoh blaszankaoh, wszystko opłat- 
ni% w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor.

70 h. cenniki na żądanie (ranko.

Jeżeli macie krowy, j
to w waszem gospodarstwie nie powinno także braknąć 

trw ałego wydajnego

Separatora D iabolo
gdyż dopiero ten  najlepszy separator czyni gospodar­
stw o mleczne rentownem, a jes t bardzo tani. Wydaj­
ność na godziną 120 litrów. Cena tylko K. 125-—. 
Żądajcie prospektu Nr 124 i warunków gwarancyjnych 

damo I opłatnie od

PH. MHYFHRTH Co.
W lon, II., Taborslrasse Nr. 71. Zastępcy poszukiwani.

NAPRAWĘ
MASZYN DO SZYCIA
usku tec zn ia  się szybko i fachow o 

w  naszym warsz tac ie

Singer Co. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Najs tarszy  i na jwiększy  sk ł ad  maszyn  do szycia

raków, ul, Szpitalna 1. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego.

Tysiące straciło
swój męczący kaszel przez używanie smacznego, uśmierzająceeo kaszel 

i przez lekarzy zalecanego środka:

THYMOMEL SCILLAE
aby zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu.

Wyrób i skład główny

A PT EK A  B. FRAGNERA
G. k. Dostawcy Dworu. PRARA-ill., Nr. 203.
1 flaszka K. 2*20. Pocztą opłatn ie za nadesłaniem  z 
góry K. 2 90. 3 flaszki za nadesłaniem  z góry K. 7*—. 10 flaszek 

za nadesłaniem  z góry K. 2 0 '— .
1 a ■ Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną.  :

Do nabycia w aptekach w Krakowie: apt. M. Masłowski. M. Reder
i K. W iszniewski.

Kraków, Sukiennice Nr. 12*14.
Kalesony damskie reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach.
BLUZKI angielskie zefirowe.

Księgarnia G. Gebethnera i Ski w Krakowie
poleca

Obserwator, Jakich postów powinniśmy mieć w parlamencie
i sejmie. 20 hal.

„ Go robić? Pogadankio kwestyachpalących 50 h.
„ Portret lir. Andrzeja Potockiego K. 2.

X. Dr,Miś Winc. Gzy malżećstwojestnierozerwalne? 80 h.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną porąką

Lwów, ul. Akademicka L. 12.
F IL IA :

KRAKÓW, Ul. Straszewskiego L. 28.
Dostarcza na kredyt i na dogodne długoletnie spłaty (do lat pięciu)

wszelkie maszyny, motory i narzędzia
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

1 urządza:
Kompletne pracownie i fabryki .•.

we wszelkich gałęziach przemysłu.
: : : : Plany i kosztorysy bezpłatnie! : : : :
instalacya i nadzór dostarczanych urządzeń przez własnych

techników i monterów!
Dostarcza także wszelkich surowców.

Spółka maszynowa I Kredytowa
Stow. zarej. z ogr. poręka we LWOWIE.546 1 2 1

Nakładem Redakcyi „Głosu Narodu*'
wyszła ważna broszura polityczna p. t

Syndykat rolniczy Psychologia obecnego
Kraków, Plac Szczepański 6, Sejmu galicyjskiego

ofiaruje po wyjątkow o niskich cenach m akuch rzepakowy o gw a­
rantow anej zawartości 42%  proteiny i tłuszczu.

Na żądanie służymy ofertami franko stacya odbiorcza.

napisał POLONUS.
Nabywać można po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. 1*10) w  

Administracyi „Głosu Narodu", tudzież we wszystkich księgarniach

Skład gł.w księgarni Gebethnera i S-ki,

Nii trzy całkowite sukrie!
wystarczają moje 40 metrowo rotztki za 20 koron, a mianowicie: na modną su ­
knię alpakową, na ciemną sukienaę domową i na prześliczną suknię letnią; inne 

resztki dadza się użyć na fartuszki i bluzki.

!! Będziecie zdumieni! ł
gdy zamówicie u mnie prześcieradła bez szwu z najlepszego mocnego lnu, 150 
cm. szerokie, 225 cm. długie, sztuka po K. 2-75. — Najmniejsze zamówienie 6 aztuk.

i Zamówcie we własnym interesie !
100 sortowanych chusteczek białych ze szlakiem, pięknie obrębionych K. 13'50. 
24 ręczników, białych i szarych m 13-50.
23 metrów rumburskich web 85 cm. szerokich „ 15 —.
23 „ „ „ Prima 85 cm. szerokich „ 16-- .
14 „ materyału na pościel w niebieskie, różowe lub czerwone pasy

118 cm. szerokości za ,, 13-80.
Adamaszkowe garnitury do kawy, z ażurem, z szerokim obrąbkiem, w tych sa­
mych barwacti a K 6-—. Adamaszkowe, lniane obrnsy, ciężki dobry gatunek nie 
do zniszczenia, sztuka ,. 3 —. '

Najmniejsze zamówienie 3 sztuki.

! Ila 12 całkowitych koszul!
wysiarczają moje 40 metrowe resztki rumburskich weh, ciężki dobry gatunek, za 

22 koron. Inne resztki dadzą się użyć na najlepsze wyprawy.
W ysyłka za pobraniem. Pierwszorzędny, fabryczny dom wysyłkowy

f o t f  fraul|«nst<fo, Jarom ir 41, Czechy.
Kolekcya próbek na życzenie opłatnie, pod warunkiem zwrotu tychże. 

Próbek resztek nie w ysjła  się.

Technikum mittmeida
Dyrektor: P r o !  A. H olzt. Królestwo polskie.

Wyższy Zakład naukowy d la w ykształcenia w elektrotechnice i bu­
dowie maszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów. — Laboratorya elektrotechniczne i maszynowe. W arsztaty 
fabryczno-naukowe. — W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610.

Programy eto. udziela Sekretaryat. 26133 1

Pracownia i Magazyn
=  obuwia męskiego i damskiego =

Wojciecha Kapary
K r a k ó w ,  n l l c a  S ł a w k o w s k a  L . 2 4 .

■■ »■■■■ ■ - ■ . i ■ i (Dom XX. Emerytów). ■■

poleca w wielkim wyborze wyroby tylko wła- 
sne, według najnowszych fasonów

francuskich i angielskich, z różn ych  gatunków  s k ó r  
i w różnych kolorach. — Ceny umiarkowane,

ifeitnlttn Spółki komandytowej wtaśolc leli „Głosu Narodu** Wydawcę i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz StrycharakL Drukarnia „Głosu Narodu" (pod san. J. R. Dobrzańskiego w Krakowie, u l iw. Tomana 85,


